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Reklamy w rubryce „Nedesloi f* 39 o t aż wl<

Przyczyna dla której regulacja W isły 
i Sanu od r. 1862 tak

Otrzymaliśmy pismo nsstjrohjące:
„Przez lit  pięćdziesiąt przeszło gospodarując 

w majitku rodzinnym, w którym rzez* San wpa­
da do Wisły, bez żadnej pomocy rządu, w łasnetr 
sitami broniłem go od zniszczenia, przez naj­
więksi^ dwie rzeki kraju naszego. Przez lat 
przeszło 30, do r. 1861, rcbiąc własnym kosztem 
tamy proste na oba rzekach, zytwalcm odsypisk 
przeszło 400 morgów, które z*f aUsoae wikliną, 
w kilkadziesiąt lat, przez narndiika, pi dniosły 
grunt do wysokości wyższej o j  pól ornych.

San wpada do Wisły pod kątem prostym, 
gdy więc pierwsze lody zrruca, robi zazwyczaj 
zatory na Wiśle i Sanie na y y biegu , a woda 
wznosząc się nad wysokie groble "*lewa okolice 
nad binem i W.słą, w i^ ie  zrządzając 
szkody.

W roku 1862, po wielkiem zniszczeniu przez 
taki intor, całe; okolicy nad Sanem położonej, 
postanowiłem ządac pomocy od rządu. Udałam 
się do Wiednia, i przedstawiłem ministetocwu 
opłakany stan okolicy naszej, z powodu, że Ujście 
Sann nie jest uregulowane, wskutek czego po­
wstają zatory, które wielką szkodę r zniszczenie 
zizaazają m ieszkancom i rządowi w po­
datkach.

W ministerstwie wieieńskiem b pl pod ten 
czas referentem robót wodnych, masz ziomek 
Weks, człowiek zdolny i życzliwy krajow i; gdy 
ma tedy przedstawiłem przyczynę ezęeżych z i e ­
wów naszej okoLcy, spoczywający w  tern, ż > 
ujście Sann nie jest zregulowane, Wftks przed­
stawił ministerstwu potrzebę spiesine&o zaradze­
nia złemu i uzyskał od miaisiersiwa polece­
nie, aby się udał na miejsce i regulację w y Di gu 
Sanu zariądzit. Wkrótce radca ministerj&luy 
przybył na mejsce, a przekonawszy si« o --Ijozao- 
ści mego przedstawiania, jako bardzo; zdolny i 
żyez..wy krajowi urzędnik, zarządził natychmia­
stową budowę wieikiej i mocnej lamy, po któ­
rej woda rzeki Basu płynąc, miał* ‘uRośate do 
Wisły wpadać, i cd zatorów deBronić. :

Mąire i zbawienue dl* ok łby rozporządze­
nie radcy mi aisterjtluego W >ksa przez n.edof-jzns 
wykonane budowy peiąianeg* sltu;it i lnie dnio- 
u l o .  b  i  wpada jak dawniej pod kątem prosi rm 
do Wisły, i okolica u skutek zatorów na wybie­
g i  ' 'mm, jest wystawiona na ciagto zaiszczenie , 
■r*e„ wylewy dwu największych wek kraju na­
szego. Wydsne 18.000 złr. na budowę tsmy zmar­
nowane zostały bez skutku. 1

W roku 1880, gdy stworzył tlę  zator na wy­
biegu Sanu, okolica cała nad S*nem: i Wisłą za­
laną była, i ogromną poniosła klęslrę. Zator cią- 
ge.fl się w górę trzy mile aż do pod Dzików, a 
aa Sanie aż pod Rozwadów dochodńił.

Rtąd rosyjski wspólnie z rządem austrjackim 
postanowiły aroch im i dynamitem r wbić zator. W 
tym calu oficerowie artylerji rosyjskiej wraz z żoł­
nierzami przybyli z Warszawy do Ujścia Sanu — 
i rozpoczęli łamać lód w zatorze dobrym prochem, 
którego przywieźli znaczną ilość, (jificerowie au­
striaccy od iażypieiji mieli prtysłany z Krakowa 
zgniły proch, się palić nie óhoiał. Pracsjąo 
przez dni kilka eficerowie rosyjscy i aubtrjaucy 
przyszli do przekonania, o ozem my mieszkańcy 
nadbrzeżni dawnośmy,wiedzieli, że zebrana artylerja 
całej Eurjpy, zatorn na Wiśle i Sanie, trzy mile 
długiego rozbić nie jest w stanie.

W roku 1862, wystło rozporządzenie' mini­
sterialne, mocą którego, gminy nad brzegami rzek 
spław nyh położone, obowiązane są, włmnym 
kosztea. robić groble, a rząd kosztem ptństw* 
przyrt-kł regulować rzeki sp łw ne kraju naszego. 
Gminy groble po w iększej części zrobiły i urzędą 
nawigacyjne od r. 1862 n a  regulację Wisty od Za 
wkhosut do Sandomierza, krocie jaż .wydały, a je- 
n i m  ćwierci mili me ma, uregulowanej. Przyczyną 
tego jest iły  a kosztowny syotem budowami tam. 
Jeżeli ten system nie ulegnie zmianie, regulacja 
nie przyjdzie nigdy do skutku. Podług ter^żniej

swgo systemu budowania tam, robią od lądu na 
wod« thme milej więcej 15 sążni, a skrzydło , e- 
waoiegł do brzegu 200 sążni długio, przy pu­
szczani* lodów tamy ie co rok są usikoczone, i 
wymagają kosztownej poprawy. Olyby jednak re­
gulowali rzeki prostopadłemi tamami, to by mniej 
jsk czwartą czębcią pieniędzy zrobili więcej, jak
teraz robią. ,

Woda na rzece wezbrana, przelecając się
przez tamę równoległą wybija doły między tamą 
a brzegiem, gdy pizeciwnie z* tamą prostopadłą 
i awsii i zamula. Tam» równoległ do brzegu jest 
cała arybtawiona na zniszczenie przez lody a ma­
jąc sążaia 220, wielią co rok zrządza szkodę;
gdy przeciwnie tama prosta ma powierzchni wy­
stawionej a -  zniszczeli e ty li eążpi 20.

Pizez lat 30. to |est ou r. 1830 do r- I8b2 
broniąc brzegów ma, ętni ści oojnj na Sm  a i Wi­
śle tunami prostopid*eaii, zyskałem odsypisk mor­
gów m u z ło  400. Od roit'1 1862, gdy rząd z«  zął 
regulować rzeki San i Vv iołę tamami równol igła­
mi straciłem z p.wierzcłni gruntów dworskich
morgów^ • d ^  nasz g ; r.rłja  i r f i z y  kwrrystneir, 
ażebr wys. Sejm polecił Wydzi Jowi jr.jowemu, 
zbadanie' przyczyny tila której regulacja rzeki W.- 
sły, lat 20, tak mało r o s t^  ła, a przeąona- 
wbiiy sic, że przyczyną aiepowotzsń jest wadliwy 
system budowy tam, starał się wyjednać zmianę

gt.tegoż.

Rozprawa w Sejmie o żydach.
Wiadomy jest rezultat wczorajszego głosowa­

nia nad rezolucją, zaproponowaną prz-z kom.sję 
adminiotr-cyjn* w skutek wniosku p. Meruuowi 
cza, m-jąe,‘ nz cel* regulację stosunków prawnych
ludne śei izraolickiej.

Dziś podajemy przebieg dyskusji nad tym 
przedmiotem. Pierwszy głos ja i  wiadomo zabrał 
Łr. Filip J u c k e r ,  poseł Brodzki. Mowa,jego roz­
pada się na dwie części. W pierwszej poświęcił 
rzecz refutacji twierdzeń p. Meruaowicza co do 
odrębnego s anowiska, jakie iydsi zsjmają w spo­
łeczeństwie. Oewiadczywozy się z góry za wnio- 
skiem komisji adm.nisiracyjnej, wystąpił tylko 
przeciwko motywem wniot-Jtdawcy. Wyjątkowe 
stanowisko zajmowali f żydzi za czasów Rpitej 
polskiej i w pierwszycn latach porozbiorowycn. 
Theresianische Judouordauug steaowilA kwały, 
senioraty obwodowe i jeneralną dyrekcję we Lwo­
wie z zakresem działam* admmistracyjno-poli- 
tycznym, a nawet poniekąd sądowym. Lecz w r. 
1785 zmienił się ten stao. Zwolennik autoiraty- 
*uu Józef II. znióił seuj irów i dyrekcję, zosta­
wił tylko kaaały. W patencie józefińsk.m jeat 
wprawdzie formułka o zachowaniu odrębnych 
zwyczajów żydowskich, ale z wyraźuem zastrze­
żeniem .o  ile się zgadzają z obowiazującemi u- 
stawami*. Kahały są uwa.ane za laiungek, i 
podlegają tym samym władzom, co inne kor- 
poi a .je ; a zakres ich dziatauią nie wykracza 
po za sferę religji i dobroczynności.

Wprrwdsie po wydaniu tego patentu, kahały 
miały pewien , pływ na ścągam e podatków i 
pobór rekrut* u żydów, jak długo oni oao««e od­
stawiał, kontyngensa, ale wkrótce im t i  odebrano. 
Pozostało im tylko prawo prowadzenia metryr i 
trydawni* świadectw moralności. Inuytuc,a kah* ■ 
łów nie je it u na* unikatem. Ewangelicy mają 
„eajiraty i ■u#er!-ite»d*»tuk>>. K»t;iicy ustrój 
swój parafialny, komitety konkurencyjne, braotwa, 
stowarzyszania religijne, kapituły, konsyst.>rje. 
Zeszłego roku p. Meruaowict stawiąc bwoj wnio­
sek, żądał iniesieniu ustaw i przywilejów żydów 
skich, tego roku poprzestaje tylkj? na ogólnikjitem 
żądaniu. W gminie izraelickie, widział istnienie 
par euellence przywileju, a jednak zniesienie 
gminy wyznaniowej równałoby się uiieżieniu nie­
jako kultu żydowskiego, do odnosi aię ona tylko 
do spraw czysto wyznaniowych. Dekretowi s n u ją  
r. 1838 zarzucił monsirualaośC, *e pozwala kana­
łom ściągać pouatki od współwyanawców. Wszak 
kościoł katolicki ma takie samu uprawnie­

nie. Prawda, że mniej utyiku z niego czyni, bo Lecz nie przytoczył faktów pozytywnych, i 
czerpie środki z fundaeyj pibożnych, z funduszów tego w tej materji nie mogę mu odpowiadać, 
religjnych i gminnych. Żydzi z;ś po większej Oświadczyłem, że polemizuję tylko * xywo- 
części nie mogą czerpac z ukich źródeł. Smutna darni wnioskoaawcy, nie zaś z wnioskiem ko^jgjj, 
to rzecz płacić, ale jeżeli szanowny wnioskodawca Podzielam zdanie, że statut józefiński nie 0d*o-
uwolni żydów od tego, to będą mu wdzięczni- s-* =*»«"-'»—  — :—;------  -
Zarzacił brak kontroli uad kahałem. Niech od­
czyta ten dekret, a prżekoaa się jak dalece przy­
sługuje wtsdzy politycznej prawo wglądania w ra­
chunki, w budżety a nawet w merita rei. W tadia 
polit. zatwierdza budżety i repartycje, a każdemu 
kontrjbueitowi służy prairo rekursu. A że kon­
trola ta nie istnieje tylko na papierze, o tern mo­
żna się przekonać we Lwowie. Przywilejem mają 
być sądy rabinackie. Zarzut pod tym względem 
polega na nieznajomości rzeczy. Sądy te ograni­
czają się tylko do obserwacji obrządkowej i do 
rozjemstwa w sprawach, w których strony dobro­
wolnie się im poddają. Rabin nie ma prawa za­
cytować strony i nie ma środków egzekucji. Wy­
rok jsgo nie ma mocy obowiązującej. Koledzy sę­
dziowie potwierdzą, jakie mnóstwo procesów pomię­
dzy żydami opiera się o sądy zwykłe. Chrześcia- 
nie nie raz sami korzystają z polubownych sądów 
rabinackich. Prawda, że rabini wywierają władzę 
moralną w takich razach i każdy prawowierny 
żyd czuje się w obowiązku poddać się ich orze­
czeniu, Ale n* to żadna ustawa me pomoże, jak 
długo ta powaga rabinów odnosi się tylko do mo­
ralnych celów. Wnioskodawca gorszył się tern, że 
sądy te nie są obowiązane trzymać się przepisów 
ustawy cywilnej. Ale czy słyszeliście panowie 
kiedy, aby jakikolwiek sąd kompromisarski był 
do tego obowiązany ? Wtzak w zapisach na sąd 
polubowny w yrżnie nie raz o tern się wspomina.
Dalszym przywilejem mają być chajd^ry. bzan. 
wnioskodawca nie przesiudjował należycie tej 
kwestji. Rozporząjzeiiie namiestnictw* z r. 1874 
rozroinia dwie kategorje chąjderów: jedną, gd ie 
uczą tylko leligji i języka hebrajskiego; mugą, 
gdzie uczą innych jeszcze przedmiotów. Piumezą 
kategorję zalicza rząd do rzędu czysto wyznanio­
wych mstytucyj, a nauczyciel ma mieu tylko 
świadectwo od rabina. W drugiej iategorji nau­
czyciel musi być przepisowo nkwalifiaowany, a 
a ucięszcianie do chajderów nie uwalnia od fre­
kwencji do szkół publicznych, od przymusu szkol­
nego. Nie występuję bynajmniej w obronie chaj­
derów. Alu to i akt:  Do niedawna żyazi stronili 
od wszelkiej oświaty świecki._j, zachowując stano­
wisko Kalifa Ornat*. Ale dzisiaj postęp jest wido­
czny. Dz:ś garną się do szkół publicznych, nie 
przestając aczjć się religji i języka habrejskiego 
w oryginale.

Szkolnictwo publiczne nie stoi na wysokości 
czauu; brw jest nauczycieli, pudręcznikow, a przy­
mus szkolny jest tylko na papierze. Liczna aztoł 
n e wyskarezjk Dawniej uczono żydów tylko po 
niemiecku w celach germanizacyjnych, i gdyby 
były się ziściły nadzieje autorów tego systemu, 
to kwestja żydJwska wyglądałaby u nas jak w 
Poznańskiem. Jednakowoż u nas żydzi sami po­
pierają teraz miłowania kraju, i walczą z kaj 
smutniejszym przywilejem, tj. przywilejem nieu­
ctwa u żydów. Niepodobna znaleźć dość ukwali- 
fikowanych nauczycieli, i pod tym wzg.ędem trze­
ba jakichś przemijających postanowień. Potrzeba 
nrajowej szkoły rabinów, i wtedy dopiero będzie 
muzna występywać z uzasadnionemi żądaniami.

Daluzym przywilejem ma być klątwa rabi­
nów. Ależ ustawodawstwo austrjackie byiajmniej 
u e  zachowuje się w obec ni«j obojętnie. Owszem 
jest ona snbsumow&ną pod pojęcie zbrodni gwał­
tu publicznego, i dziś kiątwy należą już do rzad­
kich wypaókjw.

Kwestja metryk nie należy już do kałutów.
Na to są osobni urzędnicy. A że szan. wniosko­
dawca spotkał się ze świadectwami ich, w któ­
rych mowa: BNN. nie jest zapisany w metry­
ce, ale znam go, urodził się itd.M, toć świadectwa 
te nie są wypisem z mettyni, lecz prostem uty-

wiada już stosunkom zmienionym, że od czasu 
jego wyszło mnóstwo dodatkowych rozpogodzeń 
ie  p rrs ta ł w skutek tego nam' i .nut ścisłości 
w wykonywani ustaw. Potrzeba tedy przystąpić 
do regulacji. Ale p. wnioskodawcy zdajd /ju p-. 
nie tak spieszno, ani pilno, skoro, zanim r 
cja nastąpi, domaga się pierwej z b k i  h Ł i * 
t a i  mu d u  i jego tajemnic. Gdyby re|r e ie»ucja  
traju poszła za tem żądaniem, natencu śmiało 
mogę twierdzi ^ że dzieło pożądanej reguiac i 
musielibyśmy przekazać późniejszym pokoleniom.

Tałnrud i walka z tałmudem, jestto jedno z 
haseł wojującego antysemityzmu, w ,jk« gtir^ 
sam tałmud. Jest ona dziś jednem .- dział obie 
ż u ty c h , wytoczonych przeciwko żydów w społe­
czeństwie. Bo jużci, gdyby się udało wmów-ć w 
świat i przekonać opinję o tem, i e religj* nasi a 
z gruntu je it niemoralną, wnet sumienie publi­
czne musiałoby się vJezwać przeciwk» nam i bu­
rza po nad naszem głowami rozszalała zmiotłaby 
nas. Więc wyrachowanie to jest beż wątpienia 
łrafoe. Lscz pewną otuchą napawa mnie ta cku- 
liczność, ie  walka ,ta chociaż starodawna, n.e 
zdołała dotąd postawić na swojem. W sposób roz­
głośny taaizaia ta ^alka w roku 151C. Wówczas 
wychrzta, nazwiskiem Pftffdrkorn, wyjednał od 
cesarza Maksjmi,sna mandat do konfiskowuiir 
wsgstkich pism hebrajskich, zwłas«czi t&łmndu 
w Niemczech i odn ama ich na pastwę płomie­
ni Z mandatem tym zjechał do Moguncji i pd- 
konfiiko tai mu wial.ą u'o« tych pism. Oparł się 
temu jednaK nie kto inny, jak arcybiskup moguhćki, 
który spostrzegłszy nieformalność w mandacie, 
zwrócił się z tą sprawą do tronu. Ma.a-ymiijan 
począł sobie tak, jak my sobie poczynamy, jeżeli 
w jatie, sprawie me umiemy sobie dać rady: 
zwołał ankietę. (.Wesołość. Hr. K r u k o w i e c k i :  
to pewny sposób). Do ankiety tej n*lożał naczal 
nik szkoły humanistów, sławny ao wszystkit jzasv 
Jan Reuchlin, któremu przedłożono pytanie: ,Ob 
es góttlichj ob ,js ioblieb und dem christlichen 
Gluuoen zutra^libD sei, dio jiliische Schriit, den 
TałnnK, zu yerbranen?* (Azali boską, chwa.eoną 
i dla uhi*cŚ3iańskiej wiary pożyteczna jest rzeczą, 
pismo żydowskie, tałmud, wyrugował?) W piśmi 
poświęconem temu zagadaieniu, które nosi tytuł: 
,L)er Eulenspiegel,* gswiadczysię Ręjichlin za tał- 
mudem, a przecinko Pftfferkcrnowi. Walka ta 
objęła caią ówczesną Europę. Wdały się nią 
.uniwersytety; uniwersytet paryski oświadczył się 
przeciwko tałmudowi. Rzecz oparła się o Rzym. 
Papież Leon X. powołał komisję z kardynałów, 
którzy wszystkiemi głosami przeciwko jednemu 
stanęli po strome Reuch ina i jego zwolenników, 
przezwanych izydersko: .Talmudjuden.* Papież 
dłł^zaehętę do tego, aby wydrukować tiłmud w 
całkowitej edycji i pojawiły się w początkach 16. 
wieku takie edycją w Wenecji i Antwerpji.

P. Meruno wicz powiedział, że tałmud jest 
asięgą zatakniętą dla świata cywilizowanego. My­
li cię jednak. Wydania jego są całkowite, prawda 
że w tekście oryginalnym — są przystępne, a 
świat uczony wszystkich wiekói. i narodów zaj­
muje się studjowaaiem tałmuiu, a kurja rsymska 
uprawia te studja po dziś dzień. Szan. poseł po­
wiedział, że na 100 żydów u nas w kraju za­
ledwie jeden zna tałmud, a w broszurze, którą 
ogłosił o żydach, wyczyUem, że nawet na 100.000 
zaledwie jeden. Jeżeli tak, to przyznacie panowie, 
że mniemane niebezpieczeństwo ogranicza się do 
bardzo skromnych rozmiarów. Nie bez wstydu 
przyznąję, że naieżę do tych 09, którzy nie studjo- 
waii taiiuudj, chociaż zawsze mi się zdaje, ie  o 
nim i z mego nieco więcej wiem od p. Maruno- 
wicza. I mnie uczono religii. Pamitł n* mi do 
iltiś dnia chwila, kiedy mój nauczyciel z chlubą 
o tem wspominał, że jedna z na,

mudu. (Ks. B u c h w a l d :  to nieprawda). Wedłag 
legendy tałmadycznej, jeden z mędrców w Izra­
elu nazwiskiem Hillel, do bałwochwalcy, który się 
dc niego zgłosił z zapytaniem, czy byłby watami, 
csłą kwintesencję nauki mojiesaowej streśck w 
jednem zdania, odpowiedrół: Nie tyń lru g j - 
mu, 2'e ^ r  me chcesz, aby tobie hyło cnynhme". 
Oto ‘'Wit sseacja naszej nauki: peutn te przy­
czyn . iodatki. Hillel umarł, kiedy Chrystus 
liczył dopiero lat 10. Uczono mnie także, ze 
v  tałmudsk są zapisane nastgpu^ąoe zdania: 

„Wolisz doznawać prześladowania niż prze­
śladować.*

„Kto przebaju doznane krzywdy, tomu Bóg 
przebaczy grzechy jego.*

„Ludzkość przewyższa nawet dobroczyn­
ność.*

„Nie oszukuj nikogo—nie enmni) też bałwo- 
chwalcy.* ,

„Kto się lituje nad bliźniej nad tym alituje 
się niebo.*

, Cnotliwym wszystkich narodów należy m{ 
w udziale jako na ig r  oe a życie wieczne.*

„Biednych inziowidrców pokarm, obdzielaj 
wsparciem, chorych pielęgnuj, ich trupy gnebay 
zarówno żydami.

Z cytatów tych tsłmuda wieje duuh, z któ­
rym niezgodne jeet przypuszczenie, jakoby ta sa­
rna księga n r ł  stanowić dla żydów magaam 
char tam w-reikiej zdruzności i niemoralnośc,, a na­
wet fiordu.

Mowia przystępuje do kweslji podniesionej 
przez f .  Meranowicaa, do posądzenia i ydów, U 
uiywają,krwiw rytuale żydrwsaim (Pr M r r u n o -  
w i c z ;  tego me powiedziałem)lafzadum reno^ara 
jubes dclorem—można o tem powiedzieć.

Z posądzeniem tem łącay się bowiem wspo- 
mnieuie długich i srogich prześladowań; w Imię 
jego wyciskano żydom potoki łei i przeławnu 
strum.enie ich krwi. A znaczącą jest ha . aą. że 
plerwui. którzy o to pomawiali aydów, byli wła­
śnie sami żydzi. Według legendy taimadyezaej, o 
której wupumina także ojciec kuśsioła Euiebjnaa 
w dziele swojem. Praeparauo ewangelie*, Eanum 
dla wj leczeni* się z trędu miał używać krwi za­
rzynanych niemowląt żydowskich. Za czasów ces. 
rzymskich to samo oskarżenie zwrócono przeciw­
ko pierwszym chrześcijanom. Riswne skargi mo­
żna o tem czytać w Ojcach ku zdo ła ; uważano 
ich za wrogów bogów, -saara, za wregow ustaw 
i społeczeństwa, Pomawiano ich między łanami o 
używanie krwi niemowląt pogańskich, i wielu t  
nich padło ofiarą tego posądzenia. Gdy następnie 
chrseśdjaństwo mpanewsło światem ^  Byzan- 
cjam, w Hisspanji—w Niemcza h  za eaasow wojen 
krzyżowych zwrócono to samo oskarżenie na żydów, 
a jednak w piśime świętem naszem jert napisano: 
„Kto krew p-zelewa—tegc krew będzie prtci*rit r 
i w tałmudzie każdy mord człowieka jest zaka­
zany pod karą śmierci. Stoi tam : „Każdego czło­
wieka, la  podobieńuwo Boga otworzonego, powi­
nieneś miłować.* Tałmud wyrzeka tę zasadę, że w 
obronie życia zagrożonego, wolzo żyćewi wszyst­
kie grzechy popełnić z wyjątkiem trzech: Bałwo­
chwalstwa, kiilrclztw a, i krwi prselewu. Bardzo 
surowym jest w tałmudzie zakaz spożywania na­
wet krwi zwierzęcej tak daiuss, że up. kęs chleba, 
z którymby się kropla krwi, z dsiąseł pochodząca, 
zmięszała, musi byc udrsućoay. Wobec tego tru­
dno zaprawdę uwierzyć, skąd mogła pewsiao 
baśń, która tyle spowodowała prześladowań. Do­
tąd nie zden.no wskazać tego nstępu w piśmie 
św. albo w tałuudzie, któreby apraarniało do tego 
rodzaju okropności. Antagoniści żydów twierdzą, 
że krew jeet potrzebną dla nich de macy przy­
mieszką, zapjmikają,c o tem, że maca jest zro­
bioną z mtki niefermentnjącej, krew zaś sprawia 
ferment.

Po wszystkie czasy bardzo poważne głosy 
brały w obronę żydów wobec tych oskarżeń Bro­
nił żydów papież Innocenty IV. w balii, wyaanej

w&tnem świadectwem. P. MeriuiÓWicz ws#Ąniuał. nauk, ogłoszonych przez Chrystusa: „Kotłuj 
o nadużyciach w zaisądzie funduszów kshainych. bliźniego jak siebie *'~3go* je z t  czerpaną z tał

r. 1248, nakazując pod karą klątwy szerzenie teg« 
ro dził napaści i potwaizy, równie Sykstus I '.., 
który się wyraża, że to swoje zdanie opiera ni.

Wspomnienia obozowe
a r. le» 6 3  1 1 8 0 4 . ,

Napisał

Zygmunt Napoleon Krzywó;a.

Długie izta aatoby, smutku i ra ątpienit u- 
płynęty od chwili, w której naród po'*ki podniósł 
ponośmy, krwawy protest przeciw stuletnim tw -  
prawiom, przypominając świata nieprzedawnione 
swe zrawa.

Prayćichły nsmiętności stronuczei, a wypadki 
z lat 1860—1864 przechodzą iwolna w dziedzi­
nę htswrji, gdzie — da Bóg — doczekają s.ę 
spokojnej krymki, sumiennego ocenienia i "  -ro­
ku aziejow — uryroku, wolu egu od namiętnego 
zaślepienia i brzydkich zawiści 1 [

Ogrom pracy ciężkiej, mozolnych poszukiwań, 
czeka historyka tycb smutnych, tragicznej grciy 
wypadków i bodaj czy wypadki te w i  wszystkich 
swoich przejawach, pomimo nr sumitenuejszych 
badsń w zupełności będą wyjaśnione.

Długi szereg cr^uności organizacyjnych, ma 
jr ,.yCh na oeln przyj iwanie i wzniecenie ruchu 
tbr.jncgo — csynno.^i dokonywanycbi tajemnie, 
na oałrm obszane krajów polskich j— nic tok 
łatwo da się pochwycie oku badana, j n j  braitu 
źródeł, wolnych od inwaql wroga. Pisma, broszu­
ry, i pusiętAikł, dotyczące ostatniego naszigr 
powstania, o ile dotychczas zostały drukiem ogłu- 

■rna, rzucają słabe aaledwie światełko na całobć

sprawy, pełnej epizodów charakterystycznych. 
Dokamento Riądu Narodowego mogłyby wpraw­
dzie wyjaśnić w.ole wypadków, l co do czyino- 
ści organizacyjnych, nawet posłużyć do wytwo- 
nen ia  dostatecznego poglądu na całość, ale czy 
douumenta te istnieją w całości? A jeśli istnieją, 
czy wolne są od braków i niedokładności, zwła­
szcza, ie  ostrożność przsd policją wroga nakazy­
wała wiele rzeczy opuścić, ukryć lub zniwe­
czyć. ...

Hiswrja powstania z r. 1863/4 przedstawia 
jeszcze więcej trudności, niż określenie czynności 
organizacyjnymi i admiaistracjjaycn Rządu Naro­
dowego.

O ile to było moiliwem ie  względów ostroż­
ności i bezpieczeństwa, spostrzegamy w działa­
nia h Riądu Narodowego związek organiczny i 
ład, któreBobyśmy napróżuo szukafi w dziLłaiuach 
wojennych.

Rząd Narodowy przedstawia zcentralizo­
waną korporację, działającą dość regularaie i 
dla tego wzajemna por zumienie się vzłonków 
Rządu w kwestjach zasadniczych mogło szwa: “ 
nactąpi^ Jednolitości tej] brakuje właśnie diizła- 
niom wojennym.

Samoiatne oddziały puWsLńcze, walcząc w 
kraju, w którym kazae najmnejsze miasteczko, a 
aa* et i wiele wsi posiadało liczne załogi mo­
skiewskie — nie mając żadnego pnaktu oparcia, 
ścigane ustawicznie srzez siły lawsze przeważa­
jące, musiały działać na włauną rękę -  doryw­
czo. — Dziś rozbite lub rozwiązane, iblorałz się 
Mząjutr? W innem miejscu, dopóki nie miiły z 
teatr* wmlki, jużto w skutek śmierci lub ran

jednej części żołnierzy, ju w sautek niewoli, 
cnorób, zwątpienia i wychodżtwa reszty.

Można sobie łatwo wyobrazić, z jaJd mi tru­
dami połączona jest nap.san.e gmetownej i su­
miennej historji pudobnej wojny. Nie nueliśmy 
sztabu jeneuZisego, nie mieliśmy koaceiaryj wo­
jennych, w których zbierać by S'ę mogły wiado­
mości z pola waiki. u  wczesne gazety, często 
bardzo mylnie podawały op.sy bitew — nie mó- 
w.ąc już o nikczemujun biuletynach 2Dvtn\ika 
<WartvAK$nitqo, którego podły serwilizm postawił 
sobie za zadanie: zohydzić nas w oczach
świata — okradziony, zrabowany naród nasz nie­
szczęsny obedrzeć jeszcze s tego uroku bohater­
stwa i sławy wojennej, którenu tak zaszczytnie 
odznaczają się nasze waiki o niepodległość.

Według ZDeitmiha ‘Waracuotkiego, oddziały 
powstańcze — to bandy opryszków pod wodzą 
nereztów, dla kiórycfi szubienica powinna byc 
nagrodą. Ale coż nas obchodzić moją oszczerstwa 
i fałsze nikczemnego dzienni** ? Gzy sprawy 
naszej nie uświęca aureola męczeństwa? Czy 
świat nie potrafi już rozróżnić ofiary od zbójcy 
i czy ludzie rozsądni nie potrtfią sobie wyrobić 
o ostatniej naszej walce, pojęciu zdrowego, 
wolnego od fałszu, kłamstwa i złej wury ?

Niestety 1 Opuna Dvrwuta WarsMwikitgo i 
innych pism mossiewskicn o powstaniu styconio- 
wem, ma zwolenników nietyiko między Mosza 
lam; t Za granicą, propagowana przez dzienniki, 
pozostające na żołazie moskiewskim, zdołała oba- 
łamucić wiele nmystów, rzeczy nieświadomych — 
me mówiąc o tych indywiduach, które oceniając 
trefnie wypadki, tłumaczyły je fałszywie z roz­
mysłu. Bład zagranie/ aa „tę usprawiedi wić, 
ile  t a  niesacnęście we j  J trz ji- sięgać tok dale

ko. Mamy w naszjm własnym kraju part ę, 
znaną ze swej buty i zarozumiałości. ZnajdzieBz 
w niej historyczne polskie nazwiska, które zapi­
sały się na opinje Zhicnnika ‘Warszawskiego. Wy­
rok tej pŁrtji wy yauł w prawdzie łagodniej; ale bo 
z pokonanymi, pozbawionymi praw iudzzicn sp:a- 
wa łatwiejsza I Wystarcza błąd podnieść do potę­
gi tDrodui, obrzucić błotem żywych, plunąć na 
groby...

Wśród powodzi kłamstw, fałszów i mylnych 
wiadomości, nagromadzonych w artyzułaen dzien­
nikarskich i różnych broszurach, jtdyna przystań 
(La prawdy, mającej kiedyś wyciągnąć hoaor pol­
skiego imienia z kału ty, jest w pamięci i dourej 
wie. ze naocznych świadków, którzy me szukając 
karjery i dl* tego me potrzebując zmieniać swych 
przekonań, gdy ciężkie nadeszły chwile — wal­
czyli do oBtatka pod chorągwią sprawy oj­
czystej.

Historja ostatniej naszej wojny o niepodle­
głość, jak bohaterska epopea w czasach za- 
mie.zchijch, tyje w pamięci wielu osób i czeka 
na swego Huinera 1... Aie, nie łudźmy s*ą 1 
Czasy Homerów już przefżty, pamięć ludzka z* 
wodzi, a w kałuży przybywa błota I Dla tego na 
tycD, którzy byh naocznymi świadkami wypadków 
aa teatrze wojny, cięży obowiązek czuwam*, aby 
nie zginęła ich pamięć.

Niech każdy, kto ma możność po temu, 
skresii te wypadki, jak je widział, a wytworzy 
się z t/cb oderwanych opisów całość, niezbędna 
dla przyszłego dziejopis*.

ła «  my lałeM, kiedy featigaiem do Prtanial 
mych wspomnień ouoiowych. ■

Łwkawy czytehus wybaczy ich formie, bo 
n* celu miałem prawdę. Skreśliłem tylko to wy­
darzenia, co do który.h nie miałem aąjmniej- 
s .ych wą.pawości, pozostawiając innym opis wy­
padków, które po upływie lat siedmnastu z otarły 
się już w mojej pamięci. I radaiłbym ka*demu, 
kto swoje pamiętni i x tych czasów zechce spisać, 
aby się ‘.iyin*ł podobnej metody. Niechaj nie o- 
puuje zdarzeń, których dubrte nie pamięta, a u- 
aikme z pewnością podobnych omyłek, jalde spo- 
tkaó można w ogłosztnych świeżo drukiem „pa­
miętnikach powstańca i toku 1868] i 1864 pnen 
p. Z jg. Luc. Siuunę.* Autor tycn pamiętników 
opisął niektóre wyżarzenia zupełnie błędni^ po­
myliwszy się nawet w chronoiogicznem ustęp­
stwie wypadków, a chcąc zapełnić loki, powstałe 
w skutek zawodu pamięci, opisuje niektóre fdktfr 
które wcale miejsca u e  miały, jak napnyaład 
rozkaz jenerała B osan  formowania żandarmerji 
wieszającej—przesłany Krzywdzie—czemu stanow­
czo przeczę—lub spotkanie się liespodiiewaar i  
nieprzyjacielem we wi» Krzt ocinie i Ozy—następ­
stwem którego miała być bezładu, nnianok*, w  
wna^ca się rosproszeniu oddziału.

W interesie zatem prawdy, s p ro s  to wołem W 
niniejszych pamiętnuach biędy i omyłki P« 
Sulimy.

Stryj 1882 r.
(C. d. a.)
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długich badaniach tej kwestji. Concilium w Padwie 
tak samo stanęło w obronie żydów. Cesarze nie­
mieccy. Ludwik Bawar., Fryderyk 111., K ard V., 
Ferdynand 111., Królowie polscy Zygmunt, Stehn 
Batory, August 111. potępiali sprawców tego oskar­
żenia. Podobnież czynili to znakomici uczeni. 
Istnieje cała seija iydów wykształconych, którzy 
wysokie zajęli stanowiska w hierarchii kościelnej, 
jakoto Paolo de Santa Maria, rabin, a później 
arcybiskup w Burgos itp. zwalczali jak najmocniej 
te przesądy. Nawet sam Pfefferkorn, który pół 
iycia na to poświęcił, aby wszystkie pisma he­
brajskie puścić z dymem, występuje przeciw 
temu posądzeniu. W nowszych czasach 
słynny kaznodzieja wiedeński, Yeit, w kościele 
św. Szczepana — wiem to od naocznego świad­
ka, mojego wuja — kapłańskiem słowem i przy­
sięgą zaręczał, iż znając wszystkie pisma religijne 
żydów, sumiennie może oświadczyć, iż to posądzę 
nie jsat fałszywe, a jednik ta baśń zachowała 
się na kartąeh Pitavala i zapełniała wiele kart roz­
praw sądowych, i do dziś dnia ciągnie się pasmem 
procesów. W r. 1854 wielkiego rozgłosu nabrało 
śledztwo w Saratowie o podobny czyn. Car Mi- 
kołp.i powołał wówczas komisję do umiejętnego 
zbadania podstawy r skarżenia, i komisja stanęła 
przeciw oskarżeniu. Podsądnych żydów uwolniono. 
W r. 1870 znów sprawa głośna tego rodzaju wy­
nikła w Kutais.

Adwokat Aleksandrów, który się wsławił był 
obroną Wiery Zazulicz, podążył na Kaukaz, i 
podjfł się obrony żydów zwycięzko. Pomimo tego 
wszystkiego p. Merunowicz wytoczył tu sprawę w 
Tisza Eszlar i w Lutczy koło Strzyżowa, i mnie 
mał, ie  w Tałmudzie są rzeczy grubo niezgodne 
z pojęciami pewaemi, i ie  na zapytanie sądu 
strzyżewskiego rabin wiedeński musiał wyznać, 
te  morderstwo w Zutczy mogło polegać na prze­
pisach tałmudu. 8 san. poseł nie w tW  się — z 
tego miejsca rzucić zarzewie, któreby w danym 
razie mogło obudzić dżinie namiętności. Nie­
zrozumiałą jednak jest dla mnie rzeczą, iż z pre- 
mis, tak uprzedzonych o tałmudzie i jego treści, 
z premis, ił  religja żydowska nakazuje zdrożno- 
ści takie, iż Błutba boża żydowska jest szeregiem 
ofiar u esionych Molochom i Baalom, dochodzi do 
konkluzji z żądaniem jedynie reformy patentu 
józefińskiego. To dla mnie zagadka psychologi­
czna. W chwili bowiem, kiedy opinja europejska 
uwiersyłaby w rzeczywistość tych zdrotności: 
wtedy z piersi miljonów wydarłby się okrzyk zu­
pełnie inny, z siłą elementarną wydarłby się 
okrzyk- Precz z nimil Nie masz dla nich miejsca 
w cywiiuowanem społeczeństwie.

I  w tac ciężkiej chwili, gdybym mógł uwie­
rzyć w prawdę tego, iż takie zdrożności się dzie­
ją — nie zawtórsyłbyn temu okrzykowi, bo nie 
mógłbym zapomnieć, te  jestem krwią z ich krwi, 
kośeią z ich kości, lecz upokorzony i zarumienio­
ny zasłoniłbym twarz i umilkłbym.

Komisja uchyliła wniosek p. Merunowicza, 
który domaga się zbadania tałm udu, i może bez­
wiednie stanęła komisja na stanowisku, ząjętem 
przez wielki synedrjon, zwołany do Paryża za 
czasów Napoleona 1., a złożony z rabinów i in­
nych znakomitości żydowskich Francji. Na szereg 
kwe^tyj, mającyeh związek z tern, co nas obecnie 
zajmuje, synedrjon ten orzekł co do tałmudu, że 
on się składa z dwóch pierwiastków: religijnego
i świeckiego. Pierwszy dotyczy sfer ducha i su­
mienia. Dragi zaś zawiera postanowienia, odno­
szące się do czasów niezawisłości państwa żydo­
wskiego i nie mające żadnej mocy obowiązującej. 
W tałmudzie po rozprószeniu żydów jest napisane 
postanowienie: „Ustawy tego kra;u , w którym 
mieszkacie, są waszemi ustawami.*

Szauowny poseł domaga się zbadania tałmu­
du w tym eelu, ażeby różnice, zachodzące pomię­
dzy tałmudem a ustawodawstwem państwowsm 
byty uwzględnione co do żydów, ażeby je  zastó- 
sowauo w prawodawstwie nawet cywi nem, sądo- 
wem, spadkowem itp. Erki ar t mir Graf Oerinaur 
diesen Zwiespalt der Natur. Tałmud ma być wy­
skokiem niemoralności, a naraz ma posłużyć do 
tego, aby żydom w całem życiu praktycznem, cy- 
wUnem nadać odrębne stanowisko, oparte na tał­
mudzie, na książce, na dziele zbiorowem, na en- 
cyklopedji, która była ułożoną w 2., 8. i 4. wieku 
po Chrystusie, a zawiera ustne, z ojca na syna 
przekazane tradycje, z ośmiu wieków nrzed Chry­
stusem. Ja zaś mniemam, że ustawodawstwo po­
winno się liczyć z potrzebami rsuczywistemi i 
dzisiejszemi, i my wypraszamy sobie, aby dla nas 
pisać miano prawa, opierające się na pergaminach 
sapleśniałych, prawa inne niż te, których inni 
obywatele kraju używają.

Wielce szanowny p. Popiel Paw ałw  dyskusji 
podobiej powiedział do żydów : W  żadnym kraju 
nie możecie się czuć tak bezpiecznymi, jak tu. 
Rzeczywiście mam nadzieję, że z tej prawdy ży­
dzi będą musieli wyciągnąć pewu^ dla siebie na­
ukę. Kiedy przed kilzunastu laty otwarły się dla 
nich podwoje życia obywatelskiego, wtedy staliś­
my się cd razu jakby dzieckiem pieszczonem opi 
nji. Wyidealizowano nas. Mogło się wydawać, 
Ze dość jest zadekretować: bądźcie obywatelami, 
a staniemy się nim. od r azu; mogło się wyda­
wać, że niewola wiekowa nie wyu snęła piętna n;e- 
zatarteg , do którego zatarci* potrzeba pracy ge- 
nerai yj Zawód spotkał te nadzieje i op;nja prze- 
8tuęła się w drogę krańcową. Ale kw-stje spo­
łeczne taką drogą tię nie załatwiają. Prawda po 
środku leży. Proe ę tedy panów o więcej cierpli­
wości i wyrozumiałości I Tout comprendre c’ est 
tout pardonner. Zylzi odsunięci byli przez długie 
wieki cd wszelkich zajęć użytecznych i wszelkich 
źródeł oświaty. Kilkanaście lat nie wystarcza 
na uleczenie tego stanu rzeczy. Jeszcze jedna 
nauka dla żydów płjnie s zajść teraźniejszych 
w Europie. Prawodawca dał im wszystko, na co go 
stać było. Ten akt jednak, na którym wypisane 
jest równouprawnienie żydów, wymaga jeszcze 
sankcji i pi częci od samego społeczeństwa.

P. Merunowicz ubolewa, że żydzi ty U wieków 
przetrwali, trzymając się swego wstecznictwa. Ja  
mam inne pojęcie o warunkach, wśród których 
plemiona, naredy i klasy społeczeństwa powstają, 
rozwijają się i utrzymują przy życiu. Gdyby ży­
dzi nie chowali w piersi swej iskry Bożej, gdy­
by dzieciom nie przekazywali tej arki przymie: za.

której płyn ła wiara, gdyby nie mieli ognisk 
omowych, zasotów i skarbów, które zdobią życie 
złowieni gdyby nie żyli nadzieją przyszłe ś si i 

tracili ją w z łe  doli: toby nie przetrwali tych 
pwejść. Powiedział p. Merunowicz, że trzymają 
z silniejszymi — ie  np. w Tryeście trzymają z 
irr-d i t y s l  m , bo żywioł włoski pod względem 
sywiliucyjnjnt stoi ta n  najwyżej- Przyjmuję ten 
z rzut, bo radbjm aby żydzi wszędzie, a szcze­
c in ie  u i u  zawsze się łączyli z żywiołem oj-
ii ilinoyjnym. Jeżeli smutną jest dzisiejsza dola
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żydów, jeżeli trudne są warunki, wśród których 
istnieją, jeżeli wielkie ich jest zacofanie i zanied­
banie : to jeżeli » Ł być kiedyś lepiej, to nic in­
nego nie dopomoże do tego, jak tylko wspólna i 
łączna praca inteligencji wszelkich odcieni, I do 
tej pracy pozwalam sobie panów jak najusilniej 
zachęcać, bo ona nas jedynie pożądanego eelu 
doprowadzić może (Rzęsiste oklaski — wielu po­
słów gratuluje mówcy).

Na wniosek Golejewskiego zamknięto dy­
skusje- Następne głosy pp- Merunowicza, Goldma­
na i Krukowieckiego streścimy jutro.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
P e te r s b u rg  7. października. Wsdług dzien­

ników petersburskich dwór nie bardzo sie gp?oozy 
z ukończeniem przygotowań do koronacji. Tak 
naprzykład dopiero ostatniemi czasy wz:ęto się do 
sporządzenia płaszczów królewskich dla cara i ea- 
rycy, na które spotrzebowanych będzie 100.000 
skórek gronostajowych. — Oprócz pub ara srebrne­
go, kup onego na wystawie moskiewskie1, car da­
rował ks- Mikołajowi Czarnogórskiemu przepy­
sznego — jik  sięj wyraża ołos — wierzchowca, 
ogiera czystej krwi artbskiei. :tóry wraz zpuha- 
rem ma bfć temi dniami odesłany przez Warsza­
wę, Kraków i Wiedeń do Cetynji. — Z powodu 
zaburzeń antysemickich na Węgrzech, przys? ło do 
niemałego popłochu w niektórych micjscowtściach 
Rosji. Kijowska %arja wziąwszy przez omyłkę 
Preszburg za Petersburg, wydrukowała taką wia­
domość telegraficzną: ,W  Petersburgu zaburzenia, 
lud rabuje, wojsko na nogach, miasto ogłoszone 
w stanie oblężenia.* W dzisiejszym zaś fotosie 
z dni* 7. b. m. znajdujemy znów telegram: „Bo^ 
rysoglebsk (są dwa miasta tej nazwy : jeduo w 
Tambowskiej, drugie w Jarosławskiej gubernji; 
telegram nie wymienia które) piątek 6. września: 
Nadszedł tu telegram „Ajencji Północnej,* dono­
szący, że miasto Petersburg, wraz z całą peters 
burską gubernją ogłoszone zostały w stanie oblę­
żenia. Wiadomość ta sprawiła silne wrażenie. 
(Podpisano) Kawerin.* Należy zauważyć, że Ajen­
cja Północna cieszy się protekcją rządową i ma 
przywilei wysyłania wewnątrz • carstwa pewnej 
ilości telegramów bezpłatnych; iakim wiec sposo­
bem się stało, że instytucja, można powiedzieć, na 
pół urzędowa, dopuszczała się podobnych figlów? 
Naczelnik miasta Odesy, Kaeagowskij, prostuje w 
drodze urzędowej w adomość o naklejonych plaka­
tach w nocy 3. bm. w ten sposób, że nie zawie­
rały one nic rewolucyjnego, lecz były treści ba­
nalnej i odszczególniały się chyba tylko brakiem 
ortografji.

Kurjtr V{uskij donosi o pojawieniu eie w Mo­
skwie mnóstwa fałszywej zdawkowej srebrnej mo­
nety. Zresztą jest to fakt powszedni. w okolicach 
Moskwy istnieje kilka miejscowości, oddawna słyn­
nych fabrykami swojemi fałszywych banknotów i 
monety brzęcząeej. — Bank symbirsko-saratowski 
bliski jest zupełnego zamknięcia interesów swoich; 
wiadomo, że przed paru miesiącami okazało się, 
że jeden z dyrektorów tego banku, na współkę 
z kilku niższymi urzędnikami, okradł takowy na 
przeszło 2 1/, miljona rubli. Akcjonariusze wybrali 
nową dyrekcję, zamianowali nową radę nadzorczą, 
ale cóż, gdy dotąd, jak piszą do ^oloiu. nikt nie 
chce się podjąć prowadzenia interesów sanku. w 
tak opłakanym są stanę. Wypłaty ezekają nad- 
mierne, wpływy prawie żadne, i już akcje /  250 
nominalnej swej wartości spadły na 50. Śledztwo 
w sprawie okradzenia banku w Skopinie (w guber- 
nji Riazańskiej) dotąd nie ukońesone. Będzie to 
dragi olbrzym? pr ees bankowy, m*jący się toczyć 
wraz z symbirsko-saratowskim w końcu bifżącego, 
lub na początku przyszłego roku.

A teraz przejdźmy do życia prywatnego w Rosji. 
Da się ono zawrzeć w jednem słowie „zgnilizna*. 
Nie mamy an' miejsca, ani czasu, do notowania 
wypadków podobnego rodzaju, których codzi* ń po 
kilka można znaleźć w dziennikach rosyjskich, 
lecz z drugiej strony nie sposób też ich ciągle 
pomijać milczeniem, bo inaczej nie 1 ędziemy 
mieli wyobrażenia o htotnem położeniu carstwa; 
przecież stan obyczajów jest zawsze najlepszą mia­
rą prawdziwej, a nie pozornej potęgi państwa. 
Oto obrazki; zaczynamy od znaneg już nam 
Busza. Podał on był apelację na wyrok i w ocze­
kiwaniu rozstrzygnięcia losu swojego, przebywał 
dotychczas na wolnej stopie, mieszkając w Peters­
burgu. JSi. Jdetenb. tak opisuje wywiezienie 
jego:

„Dnia 29. przeszłego miesiąca o godzinie 10. 
z rana, wjechała na podwórze kamienicy Fryde- 
ryksa, przy Admiralicyjnym kanale, karet*, u któ­
rej wyskoczył „okcłodocznyj nadziratiel* i zaraz 
poszedł na drugie piętro, gdzie mieszki t doktor 
Bucs. W pół godziny potem, lokaj krzyknął n* 
stangreta: -ajeżdżajl Otworzyły się drzwi gaiko 
we i wszedł b. generał-sziabdoktor marynarki 
wojennej, wspierając się jedną ręką na ramieniu 
zanoszącego się od płaczu syna, a drugą na ra­
mieniu policjanta. Busz, zakrywszy twarz chustką,, 
wciąż jęczał i szlochał. Gdy przyszło wsiadać — 
nogi odmówiły posłuszeństwa, i zaledwo z wiel­
kim trudem zdołano go umieścić w powozie, Za 
nim wskoczył „okołidocznyj nvlziratiel“, zatrza­
śnięto drzwiczki i kareta ruszyła na zaułek De- 
midowa, gdzie się znajduje więzienie prewencyj­
ne. Busz zapłacił był za mieszkanie z góry za 
cztery miesiące, i ciągle żył nadzieją, ie  go uła­
skawią lub co najmniej zmniejszą mu karę. Przez 
ostatnie kilka tygodni nie widziano światła w je­
go oknach. Były tjyny radzea i generał-sztatdo- 
ztor dnia tegoż wpć^ny zosiał do listy zarządu 
więziennego, jako „aresztami stanu uprzywilejowa 
n ig o \  Wkrótce powiozą go do Moskwy, ażeby 
ztamtąd, przez Niżni-Nowgorod, d póki trwa je ­
szcze żegluga na rzekach, wyprawić go parostat­
kiem d j Permu*. — Wybiera cię też na wygna­
nie, tylko nieco dalej cd Busza i podporucznik 
Sztempel; w jednym z podrzędnych lupanarów w 
Samarze, będąc zelżony przez urzędnika nazwi­
skiem J  ro woj, a mając sobie odmówione danie 
satysfakcji, podporucznik pcszedł do domu, wziął 
rewolwer, wrócił do lupanaru i zaraz palnął w 
łeb Jarowego. Pierwszy sąd wojenny uniewiLnił 
Sztempla, z zasady, ie  bronił honoru wojskowego, 
ale prokurator ja podała apelację i drugi sąd w Ka­
zał iu skazał go na pozbawienie rangi, szlachec­
twa i t. d. i na zesłanie do gubernji Jenisiejskiej 
w Sybeiji. Zważywszy jednak na wymogi „hono­
ru wojskowego*, i ten sąd, posył»jąc wyrok do 
zatwierdzenia cara, polecił skazanego łisee mo­
narszej; burdzo więc być może, że nastąpi uła­
skawienie i Sitempel znów wróci do szeregów ku 
wielkiej radości tc*arzy3zy swoich, mających go 
za bohatera- — A i to niezłe: „Donoszą Lam z 
Odesy, powiada ^ołos, co n a s tę p ie : Dziś 3. bm. 
toczył się w tutejszym sądzie okręgowym teki
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proces: Na ławie obiałowanych usiedli prrstaw 
drugiego okręgu powiatu odeskieg ^oskobojnikow 
i prezes urzędu włościańskiego Danilewskij, oskar- 
żsni o wzajemne lżenie się w dyrekcji policji, 
przezco popełnili przestępstwo obraz? miejsc u- 
rzędowych. Rzecz była taka: Dnia 2. marca b. r. 
Woskobojnikow, z którym oddawna kłócił się Da- 
nilewskoj, przyszedłszy do dyrekcji policji, spo­
strzegł, że ten ostatni, z drugiego pokoju pokazu­
je mu przez drzwi język. „Czego chce ta pijana 
morda!* zawołał na to pierwszy. „Ty sam pija- 
nica i ryj, jakich mało! — krzyknął na to Dani­
lewskij, wlatując do pokoju: — i pijesz nie wód­
kę, ale czysty spirytus, którą zadarmo chwytasz 
z gorzelni twojego okręgu*. Po ta. m wstępie 
Danilewskij począł rozprawiać przed wszystkimi 
urzędnikami, przytomnymi tej seeule, o równych 
innych dokazywaniach Woskobojnikowa, jak na­
przykład, że podwładnych sobie policjantów uży­
wa do usług osobistych, każe im paść trzodę chle­
wną, i że bierze „łapowe*, w kształcie ulubione­
go sobie rodzaju zwierzęcego, co poświadczyć mo­
że piewen sołtys, którego wypuścił na wolność i  
aresztu, dostawszy za to m?ciore z prosiętami. 
Kłótnia się wzmagała i pobiliby się z pewnością 
— bo już się „rzucano do fizjcgnomji* -  gdyby 
nie pachołcy poi cyjni, którym się ydnlo jakoś, ca 
rozkaz zwierzchników, vi-Ums unitu wyprosić za 
drzwi jednego z tych panów. Gubernator chersoń- 
ski odebrawszy doniesienie o tem zajśeiu, obu 
oddał pod sąd- Danilewskij stanął przed sądem, 
ciągnąc za sobą e s ł/  wór papierów, zabierających 
donos na Woskobojnikow®; ten odpła ił się tąt ,  
samą monetą i stanął również z sążnistym dono­
sem na Daniłowskiego. Rozprawa skończyła się 
na tem, że sąd uwolnił Woskobojniba, a pana 
prszssa skazał na 9. dni aresztu na odwschu woj 
skowum*.

Przechodzimy teraz do procesu księcia Leon- 
cjnsza Ł&banow Rostowskiego. Jest on rodzonym 
bratankiem księcia dyplomaty, dzisiejszego amba­
sadora nrzy dworze wiedeńskim. Proces się odby- 
wał wJPetersburgu 5. i 6. b. m.; książę Leonciusz 
stawał pod zarzutem oszustwa. Streszc zając ob­
szerne sprawozdanie polotu wypada: Młody po­
tomek rodu Ruryków (R istowskije, o ile u as pa­
mięć n:e myli, wywodzą się od Rusków), postarał 
się jak najprędzei stracić to, co miał; fam?'ja je­
go, jak widać ze sprawozdania, starała się mu 
dopomćdz, protegując w służbie rządowej, i książę 
był raz urzędnikiem w Taszkiendzie, innym znów 
. ‘zem, gdy i tam się nie powiodło, czy też sam 
nie chciał zostawać, dano mu miejsce urzędnika 
dla osobnych pornczeń przy nowogrodzkim guber­
natorze i t. d-, lecz wszjstko na próżno. Koniec 
końców, książę znalazł clę na bruku petersbur­
skim bez grosza i dachn, i przytulił się do nie­
jakiej psni Zołow, kobiety młodej, matki dwojga 
dzieci — której karjera również była zapewne a- 
wanturnicza, lub nieszczęśliwa — i tu nuezął eo 
raz głębiej brnąć w błoto, w towarzystwie kobiet 
dwuznacznej konduity, oszustów, lichwiarzy i w 
ogóle ludzi, żyjących przemysłem, przyczem dzień 
w dzień, był pijanym na zabój. Naturalnie, księciu 
potrzeba było ciągle pieniędzy, i oto cjawia się 
niejaki przemysłowiec Wrz-zek. i poczyna speku­
lować na mitrę książęcą-, — Je dam księciu pie­
niędzy. — Ty, a to jakim sposobem? — Wydaj 
książę fałszywy weksel imieniem brata, na rzecz 
pani Zołow w kwocie 5000 rubli; książę Aleksy 
majętny, wszak jego łatwo eskontować. Z począt­
ku książę się wzdragał, le^z nareszcie uległ i oto 
we troje: on, Wrzozek i Zołowa puścili w świat 
weksel fałszywy, spodziewając się, że w najgor­
szym razie książę Aleksy, ratując honor domu, 
uzna podpis sfałszowany za swój własny.

Zawiedli się jednak, książę Aleksy był także 
nie lada egzemplarz. Gdy niejaki Andrejew, który 
nabył ten weksel (naw;asem mów iąc, zapłacił za 
niego tylko 3100, z których Wrzozek dał 400 rub. 
Ls. Leoncjuszowi, tyleż pani Złotow, a resztę sam 
ukradł) — gdy tedy niejaki Andrejew, który na­
był ten weksel, odkrył oszustwo i poczęły się ro­
kowania między stronami interesowanemi, książę 
Aleksy zgodził się pod takim tylko warunkiem ra­
tować brata, jeśli Wrzozek wystara się i dla niego 
(księcia Aleksego) o jakie 10,000 rucli. Aleksy nie 
dostał żadnych 10,000 rubli i oddał brata w ręce 
sądu.

A i to jest charakterystycznem, że ów książę 
Aleksy, który również stracił był majątek, dla pod­
trzymania świetności rodu ożenił się z panią Ju- 
ehancow, z domu Feleisen, córką nadwornego car­
skiego meklera, tą samą panią Juchancow, która 
rozwiodła się ze słynnym miljonowym złodziejem, 
Juchancow em, po zesłaniu togo ostatniego na Sy­
bir. — Śliczna więc całą gębą kompanja. — Do­
brali się.

Nie mogąc powtarzać wszystkich szczegółów 
sprawozdania rosyjskiego, kończymy jeszcze jedną 
tylko wzmianką: Wrzozek ciągle namawiał księcia 
Leoncjusza, ażeby wstąpił w ślady brata, tj. przez 
bogaty mezaljans zdobył nowe źjcie. Ale książę cią­
gle pijąc, to zgadzał się, to się nie zgadzał, » na­
reszcie się zgodził. Gdy przyszedł do niego Wrzo­
zek dla ostatecznego załatwienia tej sprawy i chciał 
go do „niewiasty* prowadzić, mówiąc: „Będzie 
wesele, będziesz książę bogaty*— książę wssazu 
jąc na jakąś ćwiartkę draiiu urzędowego , odparł: 
„Oto moje wesele.* Było to wezwanie sądowe, 
ażeby się stawił przed sędzią śledczym.

Z weselem cem jednak nie dał za wygrane 
Wrzozek, chociaż pupil jego był już za kratą. 
Znalazł się bowiem jakiś miljonowy kupiec, któ­
ry zgadzał się oddać dziecko swe i miljony za 
mitrę, chociaż zbrukaną, ale zawsze mitręl Wrzo­
zek tedy zawiązał tajemne stosunki z aresztanta- 
m i, a przez tych z księciem Leoncjuszem, i tak 
pisał do niego: „Niewiasta (narzeczona) gotowa; 
zgadza się wziąć ślub z księciem chociaż w wię­
zieniu. Żeń s ię ; na Syberji nie zaszkodzą 
miljony.*

Ale jakoś nie przyszło do tego, bo wkrótce i 
samego Wrzozka zamknięto.

.Podczas rozprawy odczytano list, czy też ko- 
p ę listu podsądnego do stryja jego, ks. Łabanuwa, 
ambasadora. O treści listu sprawozdań,e przemil­
cza. Wezwany jako świadek, szczęśliwy następca 
Juchancowa, nie chciał przeciw bratu świadczyć. 
A czemuż go wprzód nie ratował, ten brat kocha­
jący ? — Zołowa tłumaczyła s ię , że tylko nędza, 
wzgląd na dzieci, zmusił ją do poddania się na­
mowom Wrzozka. PrzysięgU nie tylko ją uwolnili, 
lecz ze względu na prawdziwe ubóstwo, zaraz 
po skończeniu rozprawy złożyli dla niej pomiędzy 
sobą 40 rubli. Książę skazany został na osiedlenie 
do gubernji Irknckiej na 2 lata, Wrzozek na 21/a; 
będą więc razem i Wrzozek, ani chybić| znów po. 
cznie wydawać księcia za „kupezychę*, j tym ra­
zem z pewnością wyda.

K R O N I K A .
Ł ubu  1i. pai&zitrnika.

W iadom ości osobiste. Hr. T a f f e ,  otrzy­
mał pozwolenie noszenia orderu serbskiego Takowy.— 
Kuuegunda z Załuskich Z a r e m b i n a ,  zmarła w 
Krakowie dnia 9. b. m., przeżywszy lat 68. Była 
ona matką znanego architekty i radcy miejskiego p. 
Karola Zaremby. —  Dnia 1. b. m. przyjmował w 
Paryżu ksiądz kardynał C z a c k i ,  życzenia od 
Polaków, mieszkających tam stale lub też przeby­
wających tylko chwilowo. Zebrało si& 30 osób, 
pomiędzy któremi był ks. Władysław C z a r t o r y ­
s k i ,  Bohdan Z a l e s k i ,  marszałek J e  ł o w i c k i ,  
ksiądz kanonik S c b r e t t e r ,  dr. S z w e j k o w s k i ,  
ksiądz Stanisław S t o j a ł o w s k i ,  redaktor WitAco, 
ks. Wład. W i t k o w s k i ,  hrabina P u s ł o w s k a  
i jeszcze kilka innych pań.

D alszą sk ła d k ę  n a  te a t r  P o zn ań sk i ogło­
simy dla braku miejsca dopiero jutro.

Owacje d la  M atejki. Wczoraj po godz. 4 
po południu zebrało się na ucztę, urządzoną ku u 
czczeniu M atejki, 100 osób, przeważnie posłów sej­
mowych. Uczta przeciągnęła się parę godzin, poczem 
nastąpiła recepcja u marszałka, na której zebrało się 
przi szło 400 osób ze wszystkich sfer towarzyskich, 
a posłowie jawili się prawie w komplecie. Tym ra­
zem i damy zaszczyciły swoją obecnością salony p. 
m arsrałka, a przedewszystkiem wymieniamy księżnę 
Jieonową Sapieżynę, której pojawienie się wywołało 
bardzo miłe wrażenie. Nie potrzebujemy dodawać, 
że Jan  Matęjko, na którego cześć odbyła się recep­
cja , był przez wszystkich obecnych witany i od- 
szczególniany.

Wczorajszy pochód z pochodniami, w pogodny 
wieczór jesienny, zgromadził liczne tłumy obywateli 
naszego miasta. Około godziny 9. wieczorem, masa 
publiczności zebrana na Rynku, oczekiwała korowo­
du, który miał wyruszyć z dziedzińca ratuszowego 
ku sejmowi, gdzie przebywał właśnie Matejko. Nie 
bawem też ruszono z miejsea. Pochód prowadzony 
przez pp. Pir rożyńskiego, Hobgarskiego i Trandę, 
mając na swem czele muzykę Harmonji, wyruszył 
wraz z towarzyszą cen, i mu tysiącami, ku gmachowi 
sejmowemu.

Pochodni, w formie grubych świec zapalonych 
i lampionów zebrało się z górą tysiąc. Prócz mło­
dzieży uczącej się, wzięły udział w korowodzie to­
warzystwa robotnicze , Gwis.z<ła“ i „Skała*. Koro 
wód okrążywszy Rynek, przeszedł przez plac kate­
dralny, część ulicy Karola Lndwika, Jagiellońską, 
gdzie rozdzieliwszy się na dwa strumienie, złączył 
się przed frontowym portykiem Sejmu. Mistrz Ma­
tejko, ubrany w skromną czamarkę, został powitany 
po ukazaniu się na ganku trzykrotnym okrzykiem: 
„niech żyje!*, poczem muzyka zagrała „Jeszcze 
Polska me zginęła*.

Przy odgłosach muzyki, wygrywającej pieśni 
narodowe, niejednokrotnie jeszcze powtarzano grom­
kie : „Niech żyje !*, poczem uczestnicy wspaniałej 
tej uroczystości spukojoie rozeszli się do domu. 
Światło elektryczne, umieszczone naprzeciw fronto­
wego portyku dodawało uroku temu obchodowi, ob­
rzucając naprzemian mistrza, jego otoczenie i zgro 
madzonych widzów srebrnem księżycowzm światłem.

Podnieść należy, że zarówno niosący pochodnie, 
jak i publiczność zachowała- wzorowy porządek i 
spokojnie się rozeszła, mimo, a może dlatego wła­
śnie, że nie policja, lecz nasza straż ochotnicza pil­
nowała porządku.

W prowadzeniu korowodu i ewolucjach, jakie 
on odbywał, może radzibyśmy byli widzieć więcej 
ładu i urozmaicenia — przyznać jednak należy, że 
w ogóle pochód udał się dobrze.

Posiedzenie  R id y  m iejsk ie j odbędzie się 
jutro we czwartek dnia 12. października b. r. o 
godzinie 6. wieczorem.

D la O strow skiego stolarza złożyli: A. Gra­
bowski, J .  Urban, H. Merger, Wędrychowski, Y . 
Sławikowski, M. Gliński, M. Łyczkowski, U Ple- 
wnicki i M. Michalski po 50 ct., J .  Wojtyński, 
F. Momocki i K Bilecki po 1 złr., W. Nowicki 
30 ct., J . Fachs 20 ct. Razem 8 złr. — Razem 
z poprzedniemi: 11 złr. 60 ct., które dziś odesłano.

R e k to ra t szk o ły  p o lit jc h n ic z n e j ogłasza
do 15. listopada rb. konkurs, celem obsadzenia po­
sady asystenta przy katedize fizyki w tutejszej 
Politechnice.

Posada ta, do której przywiązane jest wyna­
grodzenie w kwocie 600 złr., nadaną będzie przez 
kolegium profesorów na czas od dnia mianowania 
po koniec września 1884. Podania o powyższą po­
sadę, wystosowane do kolegium profesorów szkoły 
politechnicznej i zaopatrzone w potrzebne dokumen 
ta, tudzież w dowody dokładnej znajomości języka 
polskiego, należy wnieść do pudpisanego rektoratu 
przed upływem terminu konkursowego.

T elefon  lw ow ski. Otrzymaliśmy pismo na­
stępujące: Szanowna Redakcjo 1 Dla dobra ogółu,
a zarazem eelem sprostowania mylnych zapatrywań 
i poglądów, upraszam jak najuprzejmiej o łaskawe 
umieszczenie niniejszych kilku nwag.

Przy zasiąganin pozwoleń na umieszczenie na 
domach podpór i dźwigni pod linje telefoniczne, 
napotykam często u pp. właścicieli na obawy nie­
bezpieczeństwa od możliwego uderzenia piorunu, 
jakoby przyciąganego od drutów wyżwspomnianych 
linij, a może i aparatów telefonicznych.

Otóż poczytuję sobie, na obowiązek oświadczyć, 
a to z odwołaniem się do dzieł i doświadczeń nau­
kowych, że wszelkie tego rodzaju zaniepokojenia nie 
mają najmniejszej podstawy.

Drnty telefoniczne, równie jak druty telegra­
ficzne nie przyciągają piorunów, a jedyną ich wła­
snością w stosnnkn do nagromadzonej w powietrzu 
elektryczności, jest przyjmywanie tejże elektryczno­
ści i sprowadzanie jej przez stosowne połączenie 
do ziemi,

W nrządzeniaeh telefonicznych występuje zie­
mia dwukrotnie jako przewodnik, raz w połączę 
niach linij i stacyj, drugi raz sposobem mechani­
cznym przy nmiegzezanin lekkich, żelaznych konsoli 
na dachach jako podpór pod lmje telefoniczne, 
które to konsole bywają łączone r  ziemią za pomocą 
liny drnciannej, a tem samem spełniają fnnkcję gro- 
mozwodu (konduktora).

Właściciel, udzielając przedsiębiorstwu telefo 
nicznemu pozwolenia na umieszczenie na dachn 
swojegu domn podpór i dźwigni pod linje telefoni­
czne, zaopatruje go tem samem gromozwodem i za 
bezpieeza go bez żadnego ze swej strony kosztn od 
możliwego uderzenia piornnn.

Tem sie też dzieje, że nietylko zagranicą, ale 
jnż i w wielu miastach Austro-Węgier, ja t n. p, 
w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Tryeście, Graco 
i t. d., nie robią właściciele domów pod tym 
względem żadnych trudności, ale i owszem, nbie- 
ga.ą się o wciągnięcie swych realnośoi w trasę linij 
telefoniosnych.

Z należnem uznaniem i wdzięcznością zazna­
czam tu, że na tem poln nader życzliwe znajduję 
poparcie u świetnego magistratu i n wł&ia miej­
skich i rządowych.

W końcn dodać mi jeszcze wypada, że:
1. Wszystkie odnośne roboty nsknteczLiam na 

własny koszt.
2. Wszelkie do urządzenia telefonicznego n- 

żyte części domu oddam napo wrót w nieposzlako­
wanym dobrym stanie.

3. Obowiązuję się na pierwsze wezwanie nsu- 
nąó każdego czasn nstawione przesemni" dźwignie i 
oddać użyte przez nas części realności w pierwo­
tnym stanie, a to bez wszelkiego z naszej strony 
żądania zwrotn kosztów.^

Z poważaniem
Wladpiław 3)unin, 

reprezentant przedsiębiorstwa telefonów we Lwowie.
U roczyste o tw arc ie  ro k u  szkolnego w tu- 

tejszejszej szkole politechnicznej odbędzie się w so­
botę 14. bm. uodirg następującego programu: J) O 
godz. 10 z rana nubożeństwo w kościele św. Marji 
Magdaleny. 2) O godz. 11 w auli szkoły politechni­
cznej sprawozdanie ustępującego rektora za ubiegły 
rok akademicki. 3) Nastęnie przemówienie nowowy- 
branego rektora

W spraw ie Jednego z w eteranów  1831 
ro k u  otrzymaliśmy pisma następuj »re : W Adżucie 
na Mołdawji przebywa weteran z rokn 1831, poru­
cznik Onuiry Pulintrowski, urodzony na Litwie 
(powiat Kobrzyński), w roku 1806. Słnżył naj­
przód w 4. pnikn strzelców jako podoficei pod ko­
mendą majora Łcjewskiego, później w czwartym 
pnikn Krakusów w korpusiu jenerała Róźycki.go, 
jako podporucznik. Kolegów miał pp. Mieczysława 
Darowskiego, Teofila Romera, Kabata, Załęskiogo, 
Teofila Ostasnewi kiego i innych,

Od wielu F  t przebywając w Rumunji, nieu­
stanną a twardą oracą utrzymywał siebie, rodzinę, 
a ile razy doń się zabłąkał wsparł każdego potrze­
bującego rodaką. Z drugiej strony uczciwością nie­
poszlakowaną i za serce chwytającą skromnością, 
pozyskał dobre imię i szacunek wśród kiaiowcćw. 
Dziś 76 letni starzec, straciwszy przez chorobę syna, 
który mn dopomagał w utrzymaniu rodziny, obar­
czony schorzałą żoną, ciemr ? córką, pozostaje w 
nędzy. Członkowie Biblioteki Polskiej ze wspólnych 
składek od m;ija do b. m. płacili mn miesięczną 
pensję, lecz frtnausze się ostatecznie wyczerpały i 
od listopada Ontfry Sulistrowgki pozostanie pozba­
wiony i ty rF  maluczkich środków do rtrsym ?r\a 
życia- Będąc niedawno w Galicji odniosłem się do 
Komitetn weSgranów z roku J830, lecz przekonałem 
się, że nie on zrobić nie może. Pozosoała więc 
jedyna droga (odwołaó się do ofiarności prywatnej 
rodaków w Galicji i zaborze praskim. Obok osób 
przygarniających i opiekujących się weteranami w 
krajn pozosta.jąccmi, znajdzie się, tuszyć można, 
jeszcze wielu takich, którzy odeznją żywo położenie 
opuszczonego starca na obczyźnie i przyjdą mn w 
pomoc, choćbj wdowim groszem

Proszę nzanowne redakcje pism polskich o po­
wtórzenie teji odezwy, a gdzie można i o pośredni­
ctwo w przyjmowania składek, z których podpisany 
w swoim czasie zda publiczny rachunek.

Jasftj Rumunji 5. października.
2Dr. '£ukaszt»ski.

0dsni<ez61iia. Feldfeblowie rachunkowi Hen­
ryk CzernekJ i Ludwik Radwański i feldfebel Karol 
Czajkowski, wszyscy trzw,j z pułku piechoty nr. fi 7 
otrzymali pozwolenie noszenia srebrnego medalu 
zasługi w. ks. ueklemburskiego.

O ry g in a ln a  do tac ja  nauczyciela . Zdarzyło 
się nam czytać następujący wielce oryginalny kon­
kurs na wikująoą posadę nauczyciela Indowego w 
Siedmiogrodzie: „Od dnia 1. listopada br. ob­
sadzoną będzie posada nauczyciela szkoły jednokla- 
sowej w B illak, w okręgu kościelnym Bystrzyckim. 
Dochody i a) 140 siedmiogrodzkich ćwierei czystej 
pszenicy; b) 28 zł. na św. Je-zego; c) 49 zł. stałe­
go zasiłku .z dota,oji narodowej; d) 70 bochenków Chle­
ba; e) od tażde&o ucznia 3 garnce knkurudzy i pół 
garnca fas ,l i ; f ) od każdego pogrzebu (sic!) 3 bo­
chenki chleba i : 10 centów; g) używalność ogrudn 
nauczycielskiego i gruntu ornego obszerności 1 mor­
ga i lu8  sążni (□, tudzież łąki 1 morg i 1594 sąż. 
□  ; h) 6 sągów kuh. drzewa opałowego, którem i 
lokal szkolny ma być opalany. Nauczyciel jest obo­
wiązany dzwonk na nabożeństwo.

(JD) Kraków 10. października. Tutejszemu 
dyrektorowi kasy oszczędności, p. Slękowi, ofiarowa­
no posadę drugiego dyrektora banku krajowego.

Jak  donosiłem, księgarz tutejszy, p. J . M. Him- 
melblau, obniżył cenę poezyj Wasilewskiego z 2 zł. 
na 1'25, przeznaczając z tej ostatniej kwoty jeszcze 
25 ent. od. kaź«!ego dziełka na cele restauracji po­
mnika śp. Edmunda Wasilewskiego na cmentarzu 
krakowsliim. I^ziś uzupełniam me doniesienie tem. 
iż czytelnia akademicka podjęła się rozprzedaży i 
życzvi by należało, aby i czytelnia akademicka we 
Lwowie poszła za dobrym przykładem młodzieży 
krakowskiej.

Z a le sz c z y k i 8 października. Dnia wczoraj, 
szego przed ós rdzo licznsm zgromadzeniem wybor­
ców zdawał sprawę z czynności swoich w Radz e 
państwa depu orany pan Antoni Jaza  Chamiec. 
Udzielili on nam prrytem radośnej wiadomości, że z 
wiosną 1883 rokn rozpocznie sic bndowa żelaznego 
mostn na Dniestrze w Zaleszczykach, co położy jnż 
raz tamę tym karkołomnym przeprawom na czajkach 
i pontonach i podniesie handel zbożowy nłatwiająo 
komunikację. Na zgromadzeniu przemuwił naczelnik 
gminy z Dźwiniacza, Uchryniuk, włościanin. Mowa 
jego zadziwiła słuchaczów bystrością poglądów i 
potoesystością Miedzy innemi dotknął on sprawy 
komaoicji gruntów, a raczej konieczności ustawy 
wzbraniającej ich podziała; wspomniał też o wadli­
wej prestacji drogowej.

Księża obrządku gr. kat., gdyż księdza łaciń­
skiego nie było ani jednego, zaintonowali kn końco­
wi in gremio Mnohaja lita!* w czem wzięli ndział 
włośe anie. Han Chamiec podziękował czystą ru- 
sezyzną Zaraz więc korzystając z chwili, stara­
liśmy się zawiązać zgodę z klerem obrządku gr. 
kat., eo bardzo dobrze było przyjęte.

Pan Sokołowski zaproponował, ażeby w przy­
szłości tak Rnsini jak i Polacy stawiali swych 
kandydatów ha posłów trzy miesiące przed wybo­
rami na zgromadzeniu ludowem, któreby wybrało z 
nich jodnegt. wniosek ten przyjęto z aplanzem.

Przykre wrażenie zrobił tn wniosek postawiony 
w sejmie prz«z posła Polanowskiego, by kreować 
dwóch kanoniPów przy kapitule św. Jura za pie­
niądze krajow e; niemniej nieprzyjemnie dotknęła 
wiadomość, ż,; rząd zezwolił mieszkać i nadal ks. 
Malinowskiemu w pałacu biskupim, a względnie u św. 
Jura . Oburzjło to księży obrządku gr. kat. i 
przejęło ich nową trwogą przed tym strasznym dy­
ktatorem, I



Utworzenie biskupstwa w Stanisławowie nie 
jest także b czasie — raczej polepszyćby należało 
tym kosztem byt księży, których żony i dzieci giną 
z głodu i nędzy, mając pensję niższą od amts- 
dinerów. |

(R—tj B ro d y  w październiku. Rad jestem, iż 
mogę wam donieść, źe Brody ruszają się i krzątają 
nie żartem. Źe ruch kupiecki upadł, to nie nowina, 
miasto nasze nie będzie tern, ozem było lat kilkana­
ście wstecz, w innym też kierunku stara się wyna­
grodzić poniesione szkody.

Gminę zwróciła uwagę swą na szkoły. W  ze­
szłym miesiącu orzeprowodzono gimnazjum do nowe­
go budynku, który jest najpiękniejszym gmachem w 
całem mieście, a równocześnie dotychczasową niższą 
szkołę żeńską rozszerzono na wydziałową. Słysza­
łem, że starają się o założenie szkoły fachowej rze­
mieślniczej. Obok tego utrzymuje sic wyższy pen­
sjonat żeński, pod kierunkiem prof. H ay la, bez za­
przeczenia kardzo potrzebny i godny poparcia, tern 
więcej, źe skazany tylko na środki pryw atne, wal­
czyć musi z niedoborami. Mówiąc o szkołach, trudno 
nie wspomnieć o bursie, założone; lat kilkanaście te­
mu za staraniem śp. Orensteinowe i w bursie tej znaj­
duje pomieszczenie bilkudziesięoin i^bogioh uczniów 
gimnazjalnych obu obrządków. Fun|dnsze bursa ma 
bardzo skromne, egzystuje więc z datków prywa­
tnych i zawdzięcza energji swego dyrektora, że się 
tak pomyślnie rozwija. O nbegioh uczniach pamięta 
także tutejsze amatorskie towarzystwo dramatyczne, 
które w ubiegłą niedzielę dało przedstawienie z ko­
medyjek jednoaktowych: „Kajcio “ i iTajemnica" St. 
Dobrzańskiego oraz „Pokusy* Koziebrodzkiego. To- 
warzysl wo to już nieraz przyczyniło się znaozniej- 
szemi kwokami na cele publiczne, a| wywierając do­
bry wpływ na zniemczone żydostwoj tern więcej za­
sługuje na poparcie. Amatorowie mkją kilka sił do- 
bi ych , nie gorszych od prawdziwy^ artystów dra­
matycznych , a co paniom, to już nie z grzeczności, 
ale faktycznie pierwszeństwo oddać winniśmy. To­
warzystwo ma zamiar zorganizować &ię tak, aby mo­
gło regularnie dwa razy na miesiąc c^awać przedsta­
wienia. Aby to do skutku przyszło, syczymy z ca­
łego serca.

U finansach nie zapominają tutejsi obywatele. 
Założono tu niedawno bank, ozy tow avzystwo zali­
czkowe dla rolnictwa, handlu i przemysłu, zarejestro­
wane z ograniczoną poręką. Radę zawiadowozą już 
wybrano, prezesem jej został dr M. hr, Borkowsid. 
Pierwsze posiedzenie już się odbyło. Subskrypcje wy­
noszą już kilkanaście tysięcy gnid.

Spór między gminą a dworem o propinację n- 
kończony w ten sposób, że gmina kupiła od dwom 
połowę prawa mn się należącego , za cenę przeszło 
stn tysięej , których na gwałt szukają, ho w kasie 
miejskiej pustki i minnsy same Dziś propinacja nie 
sie rocznie przeszło 30,000, można się przeto spo 
dziewać, że interesa z dawnych czasów zawikłane 
powoli zostaną szczęśliwie uporządkowane.

A dw okat wiedeński dr. Otto Wami, zawieszo 
ny w urzędowaniu na rok w drodze dyscyplinarnej 
został za sprzeniewierzenie powierzonych piu  należy 
tości, pociągnięty do odpowiedzialności sądowej.*:

'L N ik o lsb u rg a  donoszą, że listonoe z tamte; 
ezy, niejaki SchwenF. zamordowawszy swoją właśni 
żonę, sam stawił się przed sądem.

Zam ek M alm alson, stawny pobytem cesarzo 
wej Józefiny, który słnżył za miejsce Joobytu takżi 
dla wygnanej królowej Marji Krystyny i jest naro1 
dową własnością Francuzów, wystawiony zostaj 
obecnie na sprzedaż.

Edisonow i wytoczyła firma berlińska Siemem 
i Ealske, proces o pierwszeństwo wynalazku kole] 
elektrycznych i maszyn dynamo-elektryuznych.

P o je d y n e k  szachistów . Słynjni szachiśc 
Mason i Steinitz, posprzeczali się i przlyszło do pe 
jedynkn, ale tylko na szachownicy j ą to  przegr 
płaci 150 fantów szterl.

P e te rsb u rg  8. października. Min. 
munikacyj uznało za konieczne nregnlow 
Boga w zachodniej r»go części, począws sy od Brz 
śoia litewskiego do Serocka.

MltiiirtjilmlltiiickiiiiMilui
T ea tr. Dziś we środę dnia 11. październiki 

„Kawaler z fiołkami* (Der Yeilchenfresse:]'), komed, 
w 4 aktach, a w 5 odsłonach, Gustawa Mosen 
przekład Józefa Cz. i Jul. T.

* Jutro we czwartek dnia 10. października pi 
raz pierwszy nowa opera komiczna vv 3 aktaol 
K. Lecoąua pod tytułem: „Tea* czyli „Małżeństw 
w Chinach*. I

K onkurs ry sunkow y  ogłoszony przez kra 
kowskie Koło artystyczno-literackie (nrji temat 
akta 1. sceny 3. „Balladyny* Juliusza Słowackiego^

został jnż rozstrzygnięty. Pierwszą nagrodę otrzy­
mał rysunek z godłem „Gopło* nadesłany z P eters- 
bnrga. Nazwisko antora nie jest wiadome, ho jak 
donosi gazeta ‘Krakowska, koperta, która go kryje, 
dotąd nie nadeszła. Dwa drugie rysunki nagrodzom 
są dziełami, jeden (z godłem „Kostryn*) p. Piotri 
Staniewicza, znanego jnż szerszym kołom pnbli 
ozności, a następny (z godłem K. S.) pana Jnl.1 
Maszyńskiego z Warszawy.

W anda B ogdanl K leczkow ska zaślubiona 
hr. Yandermeer, wystąpiła świeżo w Sztutgardzie 
jako Rozyna w „Cyruliku Sewilskim* z nadzwy 
ozajnem powodzeniem.

P aństw o L inkew scy  zostali zaangażowani 
do rządowego „Nowego teatru* w Warszawie, jak 
donosi Jltho.

u n a j t w s k i  odjechał wczoraj 
wieczorem do Witdnia.

Rolnictwo przemysł i handel.
IY . m iędzynarodow y ta rg  zbożowy. Wczo­

raj zawarto jeszcze następujące transakcje: Psze­
nicy 10 wagonów od Halicza po 8 85, 2 wagony 
od Mościsk po 8*40, 6 wagonów od Zadwórza po 
8*60, 1 wagon od Lwowa po 8*60; jęczmienia 2 
wagony po 6 00, 1 wagon po 6*50 i 2 wagony 
po 6*80; gro hu 1 wagon od Krasnego po 10 —, 
2 wagony od Bursziyna po 9*—, 4 wagony od 
Lwowa po 7 50, 1 wagon od Złoczowa po 8 50; 
prosa 1 wagon od Gródka po 6 15; chmielu 298 
kileg. po 140’ —, 250 kilog. po 125*— ; spirytusu 
200 wiader gotowych od Krasnego po 13'—.

Dziś ruch był cokolwiek większy od wczoraj­
szego; do godziny 17, zanotowano do 50 wago­
nów p s z e n . c y ,  a mianowicie loco Bursztyn po 
8.25, Zadwórze 8, Krasne 8, Lwów 8.50 i 8.25, 
Podwołoczy»ka 8.40, Wrocław 20 mark 60 fenig., 
Krasne 9 gid.

Z y t a  sprztdano 7 wagonów loco Lwów 
po 6.15.

J ę c i m i e n i a  8 wagonów lcco Lwów po 
6.85, Zurawno 6 gid.

G r o c h  u 2 wagony loco Lwów] po 7.75 (wy­
borowy), Krasne 5.75.

R z e p a k u  3 wagony loco Bursztyn 13.2 0, 
Tarnopol 13.60.

S p i r y t u s u  1100 wiader gotowych locoJZbo- 
rów po 13.12, Gliniany 12.75, Zborów 12.15.

Jeden z obywateli ze Złoczowskiego sprzedał 
trzy korce kartofel gatunku „Alkohol* po 5 gid 
na nasienie. O godzin.e 2. zamknięto targ.

Przegląd polityczny.

Cesarz przyjmował omgdaj między innemi 
na audjencji Schmerlinga, admirała Pócka. mini­
strów obrony krajowej Welsersheimba i hr. Ge­
deona Radaya, tudzież starostę tarnowskiego, ks. 
Ponickiego.

Onegdaj rozpoczęły się w Wiedniu posiedze­
nia austro węgierskiej konferencji cło wej, która 
obraduje nad ostatecznem ułożeniem alfabetyczne­
go spisu towarów.

Na „Uniwersitatsstrasse* obok komendy je- 
neralnej w Wiedniu zebrały się około południa 
9. bm. ogromie tłumy ludu. Sądzono początkowo, 
te chód *i o jakieś awantury antisemickie, ale 
rzecz się miała inaczej. Powodem tego było nie­
grzeczne aachowanie się jakiegoś feld ,  ebla przy 
zebraniu kontrolnem, erem oburzeni rezerwiści 
tuszyli tłumnie do komedenjącego Bauera ze 
atargą, ale l ie  zostali dopuszczeni.

Prasa centralistyczna nie może się uspokoić 
z powodu mowy Czernego, który zaznaczył wyra­
źnie słowiański charakter Pragi. DnUche na­
zywa słowa te czelnością, a nawet półurzędowy 
Fremdtńblatt powiada, że burmistrz praski wywo­
łał tą mową „konflikt* ludności czeskiej z nie­
miecką.

W budynku administracyjnym kolei zacho­
dniej zebrali się 9. b. m. pod przewodnictwem 
Czedika członkowie rady kolejowej na posiedze­
nie inauguracyjne. Zebranie zagaił minister Pino, 
prosząc członków rady o poparcie działania rządu 
w sprawia kolei. Następnie obradowano nad re 
gulaminem, wypracowanym przez ministra han 
dlu, a po przydzieleniu wniesionych przedłużeń 
trzem komisjom, odroczono ooradj do 27. bm.

W węgierskiem ministerstwie spiawiedliwości 
odbywają się narady nad dostarczeniem potrzeb 
więzień państwowych przez trzy lata. Do konku­
rencji przypuszczeni będą tylke węgierscy prze­
mysłowcy.

Sejm węgierski z powodu zwołania delegacy, 
na dzien 25. października, zostanie zamknięty d, 
22. bm.

Hr. Szaparj przedłoży sejmowi węg. budżet 
prawdopodobnie dopiero z koncern b. tygodnia, a 
p<. pii* .diii je wyeserpującem txporó.

Biskupem w Steinantbnger ma zostać były 
lofesor seminarjum, obecnie radca sekcyjny w 

sterstwie wyznań Ko.aeii Hidasy.
Przed kilku dniami doniesiono z Granu, że 

jawił się tam ruch antisemicki i że rozlepiono 
.akaty, w których semickim Antychrystem na- 
any jest Feraj nand Horansky, deputowany 

iasta Granu i jeden z obrońców w procesie 
za-eszlarskim. Otóż p. Horansky ogłosił w 

,utek tego list do wyborców swoich, w którym 
wiadcza, iż przyjął obronę jako prawnik i oby- 
itel, dbały przcdewszystkieiu o poszanowanie i 
słe stosowanie prawa względem kogokolwiek, 
oćby był pod zarzutem największych zbrodni, 
w obecnym wypadku namiętność, zdaje się, 
erze górę nad sprawiedliwością.

Wszystkie wiadomsści z Cetynji zgadzają się 
tern, Ze stosunki między Austrją a Cztrnogó 
są bard to naprężone. Krążące w ostatnich cza­

ch pogłoski o przesileniu ministerstwa w Czar* 
górze są podobno z tern w zwiątku. Zażalenia 
arnogóry tycĄ się następującycn 4 punktów: 

epatrjacji do Caarnogórj zbiegłych powstańców; 
wrota kasztów utrzymania zbiegów; zakładania 
rtów w Krywoszy, a wreszcie wysokiego cła wy- 
uzowego i dowozowego zaprowadzonego w Au- 

trji pizec w Czarnogórze.
W Arles, Tuluzie, Awignonie i Lugdunie odbyty 

ię banaiety i manifestacje legi ty mistyczne, kto 
ych zna unie  jednak mocno przesadzaj*, dzicn 
lki tej barny. Pudobna demonstracja odbyła się 
, na wyspie Camargne u ujścia Rodanu. Na 
czeib przemawiali podbirzająco przeciw republi 
e deputowani Boy en, Bzraguon i de Mun, po 
zem zebrani zerwali z balkonu prefekta trojno 
[oiowy sztandar i zastąpili g j chorągwią Bur bo 
ów. Republikanie odpowiedzieli a* demonstrację 
:amienianu, wreszcie landarinerja przywróciła 
oiządek.

Gubernator prowincji Zabajkalskiej został za- 
trzelony przez jakąś kosieię o^aytą taui ii> po­
jeniu-

Z Petersburga donoszą, że Tołstoj Qz&mierza 
'rezygnować, jako następcę jego wymieniają sena­
tora Grothego.

Rokowania gabinetu paryzkiego z londyńskim 
w sprawie egipskiej miały, według fPolit. cCwr. 
doprowadzić do porozumienia. Plan, reorganizacji 
Egiptu, nowy dottd w ogólnych zarysych ma 
być uważany przez Francję, za rzecz możebną do 
przyjęcia.

Malet zawiadomił kedywa, że funkcje kon- 
trolorów mają odtąd spełniać komisarze długu 
laństwa- Podsekretarzami stanu w rozmaitych 
departamentach administracyjnych mianowani zo­
staną Anglicy. Z  Kairu donoszą, że notable 
chcą proklamować niepodległość Egiptu w obec 
Turcji.

Porta zaprzecza pogłoskom, jakoby Midhat 
miał zbiedz z Taif. Wielki wezyr przedłożył suł­
tanowi program, żądający zgody z zachodniemi 
mocarstwami, reformy ustaw i administracji. Od 
przyjęcia programu zależy jego decyzja.

K»dyw gorąco zajmuje się sprawą reorgani­
zacji Egiptu i sprawą oskarżonych- Pomiędzy u- 
więzionym, znajdują się prefekt Aleksandrji Ssid 
bey Kand;l, przewódca rozruchu Mussar-el-Ankar 
i gubernator Tantah Daniaz pasza. Osławionego 
Musttfaziusa szuka policja. Arabi przygotowuje się 
do obr-ty przed rądcm wojtnnym i kaial w tym 
celu spoiządzić kopie licznych aktów urzędowych. 
Egipcjanie traktują go jako zbrodniarza i nie- 
pozwalają mu nawet palić. Skazanie go na śmierć 
jest rzeczą newną.

Teleuw ilasi jizieuRi FolsKiep."
T ry cst 11. października. Temi dniami ma 

być R a g o s a wydany władzom austrjackim. Rząd 
włoski czeka tylko na odezwę rządu austrjackiego. 
Przy rewizji przedsięwziętej u Ragosy przez wła­
dze włoskie, okazało się, że mieszkanie jego było 
doskonale urządzonym arsenałem bomb.

B udapeszt U . października. Oprócz lewicy 
także stronnictwo rządowe ma zamiar interpelo 
w*ć rząd w sprawie tisza - tsahrekiej. R zruehy 
antisemickie jd  tychczas j szcze nie zupeł­
nie stiumionu. W Stampfen, Werschetz i Budzie 
raszły drobne ekscesa.

P e tersbu rg  10. października. Wczoraj ogło­
siła północna ajencja telegraficzna, że przez po- 
myłkę (I) zaaresztoi ała trzy depesze biura mię­
dzynarodowego i rozesłała je jako swoje własne, 
<£oło* oskarża ajencję północną wprost o wykra 
dz*nie depesz i podkupi mie urzędników telegrafu, 
Skandal ten wywołał wielkie wrażenie. Nowy 
dyrektor telegrafów, jenerał Bezak, nie przyją 
dyrektora biura półnccnego, Salamonowicza. S ły­
chać, le  przeciw biuru półnoenemu wytoczono 
ćiedziwo o rozmaite nadużycia.

W iedeń  11. pażdEiernika. „Hołd pruski* Matejki 
wystawiony będzie jntro w saiaib Towarzystwa ogrodni 
or-go. Słychać, te  oasarz oglądnie jutro oDraz.

Telegramy biura koresp.
W ledeńr 11. października- Stan zdrowia 

jenerała broni M a r o i c i c a  pogorszył sii 
tak dalece, że co_ chwila apodziewać się na 
eży katastrofy.

Cesarz przyjmował przedpełud. nowsmiaao 
wanego ambasadora rosyjakiego Ł o b a n o w a  
przyjął od niego uwierzytelnienie. Na wczoraj, zym 
obiedzie galowym w Schonbrunie n* cześć hióla 
greckiego brali udział najwyżsi dygnitarze 
dworscy, minister Kalnoky, Taeffe, Kallay, Łoba 
nów, Ipsylanti i poseł duński.

W iedeń  11. października. cWUtut Zt§. ogU 
sza patent cesarski z 9. października zwołujący 
delegacje na 25. bm. do Budapesztu, tudzież u 
stawę z dnia 4. października zmieniającą nie 
które postanowienia ordynacji wyborczej do Rady 
pań&tn a.

W iedeń 11. października. Dziennik rozp 
wojsk, ogłasza nominację dyrektora artylerji w< 
Lwowie generał majora W a g n e r a  komendan­
tem technicznej akademji wojskowej w miejsce 
Lidmaiszatka pr. H a r t i i e b a  przeniesionego na 
własŁa prośbę w sUn spoczynku, tudzież nominację 
podpułkownika bar. D u m o u l i n a  dyrektorem ar 
tylerji w Serajewie. Dotychczasowy dyrektor arty­
lerji w Serajewie pułkownik , W e i g l  przeniesio 
ny zostaje w tym samym charakterze do Lwowa.

B udapeszt 10. października. T i s z a  odpo 
wiaaając n» interpelację M a s s a r y e g o ,  dlacze 
go minister spraw wewnętrznych ogłosił sUn do 
raźny w komitacie preszburslum nie pytając o to 
munjcipium, oświaacza, że nie polecił ogłaszać

stanu doraźnego, tylko upoważnił komisarza rzą­
dowego, aby to uczynił w razie potrzebj Jak 
długo'onaiest*ministrem jiie będzie uwzględniać praw 
osobistej wolności rabusiów, morderców i podpa- 
aczów, lecz chronić będzie własność i życie spo­
kojnych obywateli, a w dunym razie wyda podo­

bne polecenia. Odpowiedź ministra przyjęto zna­
czną większością do wiadomości

A leksandr)* 11. października. Szejk, schwy- 
a iy  w T»nt»h na podburzaniu do nowych gwał- 
ów dostał 100 1 łów.

S tam bnl 11. października. Porta wręczyła 
posłowi greckiemu notę dotyczącą odstąpienia 4 

>ornych punktów graniczuycb, które oddaje o- 
atecznie Grecji, wyjąwszy miejscowości leżących 

;oło Sideropelaki, których ustąpieiie nastąpi po 
uregulowaniu granicy przez komisję turecko- 
grecką.

T eleg rafow any  kuri w iedeńtki.
Lwów 10. październik*. (Z Isbj handlowej) I. Akcje 

ea u tnką: Kolei gal. Karole Ludwika • 100 sł. 316 —
— 818-—, kolei Łiwow.-Caern.-Jaiiy 170*— — 173*—, 
Banka hipot. gal. 806*— — 809-—, Banks kred. gal. 
M7‘— — ZW - .  II. Listy zastawne na 100 d . w. a. 
Tow. kred. gal. siem. 6«L 9970 — 100*70, Tow. kred. 
^d. siem. i*[t  91*40 — 92 70, Tow. kred. gaL ciem. 6°|0 
19*70 — 10070, Tow. kredyt, gal. ziem. 4°L 87 76 — 

88*76, Benku hip. gal 6*1, 101*86 -  102-86, Benka hip.
gul 6*1, 98-------  99 —, te  nut hip. gaL z 5°|o prem.
Oi*— — 102*—. IQ. Listy dlntne na 100 u . Gal. 

saki. kred. wlośo. 0°/, 10160 — luo—, GaL zad. kred. 
włote. 6°/„ 96*— — 98*—, OgóL roi. kred sakL dla Gal 

Bak. 6®1» los. w 16 1. —' - ■ — —"—. IV. Obligi ea 
100 zł. Indezsmiaaoyjne galia 6*|, » 60 — 100*50, Ko­
munalne gal. ZakL kredyt, wlośo. 6% 100*------- 101-50,
Potyoeki kraj. z 1878 O %  101-------  102 60, Losy miaeta
Krakowa 19 60 — 2160, Loey m. Stanisławowa 28*50 — 
26*60, V. Monety. Dukat holenderski I (6 — 6 66, Dukat 
cesarski 6 67 — 6*67, Napoloondor 9 42 — .52, Pót- 
imperjal rosyjski 9*70 — 9 80, Babel rosyjeki eren ay 
1*52 — 1*62, Babel roe. papier. 1-171/, — 1 19‘|„  100
marek niemieokioh 68 ------  68*70, Srebro za lik) zł.
—.----------- , Kai ny w erebrŁ* t t  100 z T --------------
--—. Pierwsza cyfra wszyztkioh pozyoyj znacz].
,plącą,* draga „żądają “)

Wiedeń 11 . października godz. 10 m. 40. Akcje 
kredytowe 812 20, Anglo-Aastr. 126-26, Akcjs banka 
Onion 12820, Kolej Karola Lad. 316 25, Poludn. 142 11 
Benta papierowa — *—, Listy zastawne gal. banka hipot.
 , Galicyjskie obligacje mdemmsaayjna — —, Gali-
ijeki bank raatysalny iua Loey z roku 1864 —■—, 
apoleondor 9 47*/», Babel papier. 118*/,. Dapoaobienie: 

spokojne.
Wiedeń 10 października godz. 1 min. 46. Loey 

kredytowe 174-—, Węg. akcje kredyt. 299-60, Akoje anglo- 
aoztr lz6 26, Akoje banka Union 122 80, Akcje kred. 
Karole Lada-Aa 816 60, Akcje kolei pi Inocnej 28126, 
Akoje ko.' a  poludn.'wej 14i90, Akoje kolei Alfóldzkiej 
171-60, Akcje kolei Elżbiety 2A  60, Akoje kolei Lwowsko- 
Czenuowie Jdej 17126, Akcjo kolei wgg. pólnooDo 
wschodniej 168 60, WieJeńslue losy 12450, Akojo kolei
Bndolfa — —, Akojo aolei A lbrechta , Węgierskie
obligaoje państwa w złocie we 60, Galicyjskie obligacje 
indemnizaoyjne 100 —, Losy regulacji Cissy 1U9 60, Losy 
tureckie 29—, Węgierska renta H910, Akcje banka 
związkowego H 6 76, Akcje banka obrotowego — ,
Akoje kolei węgiersko-galicyjskiej , Akcje kolei
pańatwowej , Rubbl papierowy 116*/,, Węgierskie
losy 117-60, Mark niemieoki — —. Uspts . mdło.

Wiedeń 10. października godz. 6 m. 60. Jednolity 
dług Fańslwa w banknotach 76 76, w srebrze 17 60, Benta 
w .łonie 96 40, 6°|g austr. roata mai .wa 92 66, Akcje 
banka wiedeńskiego 826- - ,  kredytowego 811*30, Londyn 
119 86, Srebro , Napoloondor 8 47*/,, Dukat oee. 
men a 65, ICO marek niemieckioh 68*86.

P a r y ż  3°|, Benta 81*75.
Berlin lC pazaziernika godz. 6 m. 60. Bosyjekie 

banknoty 2j8 15, Akoje kredytowe 686 —, Lombardy 
z4 )*—, Galicyjskie 136 80, Kolei Rumuńskiej 69 80 Au- 
■tij&okie banuoty 171 60. Po zamknięcia giełdy -. kredy­
towe —•—, Lombardy — .

T e le g ra m y  zbożowe z dnia 10. października 
W i e d e ń :  Pszęaioa v 76 do 10-— zł., żyto — — do

— zł., jęczmień -■’*— d o  zł., kukuruaza —•—
d o  zł., owier — -  do - — , okowita pr 10.000
liter procent 3 25 do 3 1 'C zł B u d a p e s z t :  Paze 
aioa 100 klgr. (aa jesień) 9-08 do 9-12 t*., rzepak (na 
sierpień-wrzesień) zi  B e r l i n :  Pszenua żółta
ina październik; i76'— m., żyto — m. ,  spirytus loco 
6 1 7 b m,  olej rzepakowy 60dO m. S z c z e c i n :  Psze­
nica — rzepik —•—. P a r ]  ż : mąki 16S' kilogr.
00-60 f r ,  olej rzepakowy 70 75, epirytue fr W r o-
oł aw:  Pizenioa — tyto -  —, owies ——  spirytus 

, kukuruaza K ; l o a j a  Pszenica .
N a f ta . W i e d e ń  11 października: 12 70 do 12 76.

s r e m r  7‘70 d o  . Ha m b _ r g :  7*70, na październik
780, aa październik grodzisn 8-06. A n t w e r p j  a ; na 
październ. la 1/. N o w y  1’ o r k  81!, F i l a d s l i j a : 8.

Zmiana pomieszkania.

Dr. L. ROSEN
O t k U l i i t f l t  091 6 10

m ieszka obecnie p rzp  u l. 'ć rm ia ń s k ii;  l. i 9 .

Zwracamy uwagę na inserat 
i>. B y s t r z y n o  # » K ie g *

D o  w y n a j ę c ia
z k A h/z

Kaimierzowska 3 /  i Brygicka mędzy liczbą li 3 j
2 pokoje, przedpohoj, kuchnia,
3 pokoje, przedpokój, kuchnia,
4 pokoje, przedpokój, kuchnie. 

Magazyny.
Stajnie.
Bliższej wiadomości udzieli bióro 

Wgo J 6 s e f *  B reuera, Kaźmie- 
rzowska 37. 2~i4 S -8

M aierje  n a  su k n ie
tyl o z irwałej i duurej walny owczej; dla mężczyzny wzrostu średniego 

m e t r y  RU cesztua . u j e u u o  u O ru iu e  z dobrej we»ny owczej za 
4*90 a ł r . ,  n a  n b r u u l e  z lepszej wełnj za 
81-— ,, u a  n b i a n l e  z delikatnej wełny za

IV*— „  U a u b r a u i e  z calsaem a .iikatm j wełny za 
i  i  4 0  u r .

P l e d y  p o i i r ó ń n e  po 4, b, 8 do 12 złr., nie konwenjojące 
można zwrócić za zaplacouieiu porta puu»t, Bardzo delikatne materje na 
spodnie, suriuty, zaizniki, płaszczu od deszczu, tyfic, szaraczki (Loaen), 
sukno jzowiźne, szewioty, tiykoty, peruw sny, uo.Ju.igi, kamgarny, sukna 
bilardowe puleca 2631 .2 —24

J a n  IStikarofż»ky-eg;o
■kład fabryczny w Bernie.

Próbki prr.eayła frauko Próbki dla krawców nieirankowtne. Zwraca 
się uwagę pp. k  u  e ó r t  na bogaty wybór i na niezmierną niskośó cen. 
Ponieważ wieln z moich P. T. odbiorców w zaufania do mnie zamawia 
materje nn* żąuając próbek, przyjmuję więc na powrót w ten sposób 
nadesłany towur, gd^by nie konwenjowat. Próbki czarnego pernwianu 
i doekmgn wysełao nio mogę, gdyż zamówieni, jest tu sprawą zaufania. Zte 
Korespondencje przyjmuje „xę w języku uiomieokim, węgierskim, ozeakim, 
polskim, iisnuus i włoskim.

Szybkość i piękność. Dziurka gunkowa na ounwtę. Bzesodzieeiąt oziuraa aa
SOd-m'. Na najseocuiajscem suknie, lub taż na naji,eli tatn iejfij m batyscit

W e b s t e r a  p a t e u t o w a n j

f a b r y k a n t  d z i u r e k  g a z l f c o T j o h .
Jeat rzeczą mamoiliwą uać za pożredniotwom anonsu w 

o* A wite wyobrażenie o tym oudowuya. wynalazki do w y e i-  
n a n ia  i  o b rę b ia n ia  o u n r e k  im ik e w y e li ,  mimo to, 

ta jest on tak prostym, te  za pomocą tego n&rzęoi—t 
p„.rafi dziecko lepszą zrobić oz lorkę, a . bez m.gc choćby 
najlepsza szwaczka. Każay ścieg z matematyozną jcet 
w konywany dokładnością. U a łn c le  p a ic ć e ,  z e r-  
wsw. i  j  e e i a  la b  m e d u a ra U n lu  w y k o n a n a  
d i ln r k a .  są aupełną meuoŁ .wośoią przy używaniu 
fabrykanta dziurek gankowych. Szybkość jego 1 potytek 
są shdziwiejąoe i ogólne daje on sadowo^m*. Każdy, kto 
go poznał, zaświadaza, ze warto go złotem odważyć. 

2adna praoownia nie jeet b«L niego doakouała. Używa go aię zupełnie niezawiśle 
of hmi rny do srycia i trwa tak długo jak naparztek. Fabrykant do dnurck 
rozikowych, (ię u wypyobauza i obrębiacza, s  eleganokiem pudełeczka,
foesyłssy bywa za aadoełaniem 2 . tc. M* W e s k b r e d ,  W ie d e ń  I - ,  K m >  
M IS tr-m aaa l .  8 . I. piętro, bU*f;o KSrtonrrtrsa.a. 2618 31—0

Przy ulicy Janowskiej' 1. 2
ustawione zostało

1 ?  i  K i e  i ^ a n o p t i e u m

muzeum anatomiczne
i (Otwarte jest codziennie od godz. 9. rano do 10. wieczór.

I We e a w a tA t-k  cd godz. 1. w p ołudnie do godz. 7. wieczór 
otwarte ty lk o  d la  dam  przy obsłudze kobiecej.

Wstęp, SO ot. — Woskowi od felwebla wstecz 16 ot — Katalogów dostać 
mouna w mfizeum po 10 ot. 2669 12-0

Upnam o Uorso odwiedziny A J I J H M K S .

( ■ ♦ t e e m a f t e e d i r B ś  t e » t e 6 a i 6 M

Nakładem wydawnictwa Jefomr w Kiaiowie
wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach

broszury:

O a b d y k a cji p o lity czn ej
napisał J. O. — Cena 30 ot.

Sumy galicyjskie
(Sprawa indemnizaoyjna).

Cena 80 centów.

P a l l ty k a  S t a i o z y k e w
Cena 30 centów.

Dochód z ostatniej broszury przeznajzouy w połowie ca 
|  teatr polski w Poznaniu, w połowie ca Towarzystwo wetera­

nów polskich z r. 1831. 640 12-12$  nów polsl
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F A R B Y  O L E J N E
zupełnie do użycia gotowe,

d *  m a l o w a n i a  d n w i ,  o L ie n ,  p o d ł ó g ,  d a c n ć w ,  
a p r a ą t ó w  o g r o d o w j a k  i  g o b f  o d a r a k i c k ,  n a r a ą d i f  
r o l n l e z y s h  i  t .  p . ,  o r a a  w a a e lk i e g o  r o d z ą j n  
l a k i e r y ,  w o r a ik a y ,  fa r fc jr  p l c j n c  w  t u b a c h ,  f a  -  b  y  
ż e o lu a io a n e , d r w k a r a k l e  i  f a r b l a r a k l e ,  p a l e t y ,  

p o a d a l e ,  b r o a a j ,  s ł o t o  m a l a n k f e  i  a r e b r e *

m iuM p m u n  lakien mmn
Angielskie, amerykańskie i krąjowe do robót wewcętrzLyeh, 

zerpętrzuych i do skór.

Masę do zapuszczania podłóg
w  n a j l e p s i y m  g a t u n k u .

O liw ą  i  s m a r o w i d ł o  dó smarowania maszyn i wozów.
K w ą a  k a r b o l o w y  i  p r o a a e k  do desynfekcji, ś r u t y  i  k u l e ,  
t o r  w ą g la n y ,  k l a s k i  (szlauch.) i  p ł y t y  g u m o w e ,  
r u r y  c y n o w e ,  u a a a a y u k l  do korkowania i do tarcia farb, 
p i p y  mosiężne, cynowe i drzewiane, s m o l ą  b r o w a r u l e s ą ,
szpunty i korki, kit do okien, g ą b k i  rozmaitego rodzaju 
i każdej wielkości, k w a s  siarkowy, saletrzany i solny, m a ­
g n e s y ! ;  jak wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły 

w gatunkach doborowych i po najumiarkowańezych cenach
j> o le o &  1619 £8—83

Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych
oraz J ż d - u a u a  d k

i H U B I E f t i H l I I i
we Lwowie, B roek  1. 18.

Ginniki sc cjalai na tądanie gratis i franko.



CHUSTKI włóczkowi.
Spódnice wełniane i trykotowe.

Kamasze, Meszciki filcowe.

n a f t y  na kanwie i uplikarje a an i 
knia wykonane, w jak rajwiękgsyml 

wyborze
A n ty p e d ja ,  Orraty, Stuły, Dywany, 8 

Lambroąnen, Poduszki. Pan*oUe. !

S » k le w a i ,  tularesy, Znaczki duj 
ks'%4ck, Podwiązki i Ptaszki z włóczki 

do nakrvcia lamp.

R a m y  rreźoione na suknie, naręcz- t  
iniki, postumeala na nóty, na gazety, n 

na kowerty i do czytania kdaćek.

Kalosze rosyjskie.
2ST2 1 - 0  3

D m b re l lU  pried lampy, E tażerki,!Poln t l a e e s .  Mignardm a wzorka-ILl  ......................... ...
Postument a pod zegarki i do zdejmo-lmi i wgzelkiemi przyrządami do robót| zynki dc odbijania liśói i wszelk' |«>c'k, 

wania obuwia. |  friwolitowych. ]  dodatki do robienia kwiatów.

Jzanki, Si elki. j 
w, Koszyczki na

G o r s e t y  p a r y s k i e
od złr. 1' ,0 do S 

1 Deszozochrony od złr. 1-SO do 10.
1 Pelę, Filozele, 
fcłoto do haftu, 
|y  wania. |

[ P a c l o r U  Clair de Line, złote, 
srebrne, stalowe i kryształowe do 

haftu.
szaliki, . .  p a - |C e r» tę  amerykańską nt. mable, 

eJka, oruty i widełka dolżóhą woskową i g < aperkową i  
robienia siatek. |  prześcieradła.

Łaskawi zamówienia zamiejscowe w ykonają sif ja k  najspieszniej i najaknratniej. S S

P o le c a
znany z taniości i doborowego ^owaru 

J t K A G A Z Y J Y
o \o w

KAIM STBm O ISm
we Lwowie przy ulicy Halickiej pod 1. 4.

Szkoła tańców 
Eleonory Buczyńskie]

przy ulicy Grodzickich pod 1. 6 
na I. piętrze.

Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, iż rozpoczął się k u rs

Najnowszych Tańców salonowych,
oraz udziela naukę w jak najkrót zym 

czasie.
Lókoje towarzyskie

odbyw ają sdę * u z y  w  tygodniu 
w Niedziele i Cawartk*.

Une in a iitu tr ic e  a llem ande  
p o ssed a n t com p le tem en t

la langue franęaise
la  m n siąn e  e t  les o b je ts  d ’ecole 

ehercho  i  se p lac e r 
a’ a fo rm er chez Mr. M. E. Do 
m aizel & L eopo l ru e  P a ń sk a  7.

Z g u b io n o
dnia 10. im. przed wieczorem od ogrodu 
Jezuickiego do sklepu Bratkowskiego 
pito Marjaoki, s ł o t y  n a p a r s t e k '  
p a m i ą t k o w y  i  l i t e r a m i  JT. K .
Rzetelny znalazca zechce się zgłosić po 
nagrodę nlioa Wałowa 1. 2, pierwsze 
piętro. 27J7 1 1

Koobon 11. SUifUgc

j t
!•** 8» ms> . jm ta  

|  « .  ‘I' pM. iU fis
<&ef4 bqtl*ftranfbeitcn

MR
M ed . D r .  B i i e n z ,  

s y n  sir u l .  f  mai 
_ n . Sta.'., U n iiK trw so  7(SHtoifiSlM)- WirjSsni BbMlMlI {.daSar u |i l» n n  > U  SM I .  [ I ,»a. rr p.aiMlr^l 
JrltutlM  14 s e n  i Igr. 

.JW tu l ». i ' taI |onS<na.lstrScn|.lM(Mi«di tcfstfŁ I Dr. Bitum tnat* bur , bi< .men. 
1̂ 'ing |j*  <m HniScrOtStt.ęr«f<{|m 1 - k aułfltfttĄncl. ■'WW

Magasyn Howoiei i Drobiazgowy

W . llV N T K Z U \0 t V S l t i i :< ;0
Lwów ulica Halioka 1. 18

Dolecą świeże trausporta najtaniej do cenach Ltałycii:
Grzebienie, Szczotki, Szczoteczki do rąk i zębów. 
Krawaty mątk o, Kokardy po aO, 50, CO ot. do 1 złr. 
Krawaty męjkie długie po 30, CO, 80 ot. do 1-80. 
Krawaty męskie szorokie po 50, 80 ct. 1‘20, 1*60, 

2 50.
Szpilki do krawat po 20, 40 ct. 1, l ‘&0, 2

Chustki włóczkowe i tarasowe od 1 do 6 złr. 
Chustki jedwabne na szyję od 90 ct. & złr 
Kryzy w stu wzorr h od 10 do 1 złr.
Oficera*. e kołu" rzyki w garnit. haft. l ‘€0 do 2'40. 
Kokardy, S aliki damskie po 60, 60, 80 ot. 1 d> 3 złr. 
Welony gasowe na łokcie w różnych kolorach. 
Welony i nr  nkowa i ślubno białe.
Kwiaty fr&ucuskie w garniturach poiedynoze. 
Pióra atru-iie i fantastyczno, oraz kapelusze z piór. 
Hafty saski do bielizny sztuka 4•/, metra od 60 ct. 

do 3 złr.
Kołnierzyki haftowane w garnitnr. po PO ct. 1-80, 

J, 2-?0 do 6.
Kołnierzyki gładkie i Manszuty męskie i damek e. 
Koronki, Chusteczki koronkowe.
Wstążki, Aksamitki. Krepy, Grenad;ny 
Parasole jedwabne po t ,  6, 7, 9 i wyżej, wełniane 

1 20, 1 30, 2 . 3, 4 złr.

Szpinki do manszut jz maszynkami od lOct do 2*60. 
Rękawiozki męskie stebnosane w rożnach koloraib 

fo  1'80 podwó;nie szyte po 1-60 
Rękawiozki damsloe glase i duńsko.
S«elki angielskie pe 0, Ł0 ct 1, l fO, 2.
Korale prawdziw i w dług.e konary po 9(< ct. l -60. 
Korale prawdziwe okrągłu po 4, 7, 8 50, 12. 
Wstążki białe izerokii do wień ów.
Wodę prawdziwą kolońską po 50 ot. 1, I GO, 3. 
Mydł toaletowe, Pe>furay, Pudry i wszelkie przy 

bory t aletowe.
Bawełny, wszelkie gatunki nici, jedwab, pół j Iwab, igły, szp.lki, włóczki, pasmauterje, taćmy, guziki,

podszewki, oraz wsi elk:e przybory Jo szycia i haftu.
( c e n y  i  < f ż o n e )  1 20, 189, 2, 2-60 

3, 3 60, 4, 5, 6, 8 10 złr.S zn u rów k i fra n cu sk ie
Łaskawe zamówienia zamiejsoowe wysoła odwrotną porzią 2503 1—?

I
Niżej podpisany zawiadamia 

Szanowną P. T. Publiczność, że 
przy ulicy Kopernika 1. 18 jest 
wyprzedaż

letnich fautifii
z wystawy Przemyskiej.

Przyjmuje też zamówienia 
jazdy w dalsze drogi po cenach 
przystępnych. 2733 2 2

Z szacunz.em
M ,  N a s s .

WINOGRONA
do rcałe i słodkie^ 4 wież 3 rwana zł. 1-60 
Jabłka i grnsrki w najlepszym

gstrnku  .....................  1-BO
Orzecha now a  ........................... ..... 18
rozsyła kosz i kilogramowy z opakowa­
niom i franoo na każdą stację poostową.

Edward Rittlnger,
Werachetz (Południowe Węgry).

czar-
Ekapor* .zyitk  h gatunków wuis 
woni go i białego. 2629 14— 2C

Miasteczko Żmigród
z przyległeściami 

t m l g r ć d  n  o w y , Ź m tg r ó  l  s t a r y ,  
b y . a  g ó rF ,  B le a U s k a ,  H o ib d w  
t K a s z t e l  w  p o w ie c ie  J a s i e ! '  

■ k im  z wolnej ręki do sprzedania.
B lLuy h szczegółów udziela kanoe- 

larja adwokata I k r a  A Z s m a  H i r -  
v a t b a ,  we Lwowie ulica Koperniku 
t. aa. 2710 3 - 3

ttsees najnowsza dla kopców, 
boleli* ów, kawlacoy itp.

Przenośny patent, pie- 
. cyk do palenia kawy, wszę- 
Idzie możebny do ustawie­
nia. Zawiera 12—10 fun­
tów. Cen* 40 -  60 złr. c. 
k. uprzywil. fabryka ma 

' szyn U j-K ono dc C e ., 
W ie d e ń  W th H n g ,  M c  r e u g a i s c  
6 1 . Prospekta gratis. 262a 1— f

Nauczyciel muzyki
poszukuje m iejsca na  wal lab  
na p ro w in c ji, za skrom nem  

w ynagrodzeniem .
Udziel* nauki gry na fortepianie  i na 

SKTiypcach podług s ik u ly  p rak tycznej, 
oraz na żądanie początków  języka po l­
skiego i niemieckiego.

ŁazkaW c zgłosienia pod lit. J .  6 .  
w  drukam i „D ziennika Polskiego.1*

^ S t t  W ® *
we Lioiie przy nliu/ StawaćŁleti 1. 1

C e n y  k ą p i e l i i  
WuA4 porcelanowa z tuszem i bielizną 1 złr. — c t

m a ra  arowa „ „ — , 9 0  „
cynkowa .  .  -  » M  ,
metalowa „ ■ — 4 0  ct.
O tw a rta  o d  6. r a n *  d o  £6. w leeaó r. * 9 1  

tapiele głodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydrop tty iz i*  
sporządza się na żądaniu Ł6S0 64 o

B ó w n l e ó  d o t l a r o u  a l ę  I c ą p i a l  d o  d o m n .
Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

■
9
*

Handel towarów Korzennych
K a r o l a  B a ł t a b a n a

mhj1 Lmomie ulica Halicka
poleca swój skład wyśmienitej ciemno naciągaj ąćoj:

CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ HERBATY
■ I b l o m .  m a t j  o w e ^ o

Ł O T E K J A  WYSTAWY T  R\ E S T E Ń S K I E J . |
1. wygrana główna w gotówce 50.000 złr,
2. wygrana główna w gotówo 20.000 ilr.,
3. wygram główna w gotówet 10.000 ^łr.

Dalej
1 po złr. 10.000 — 4- po zlr. 5000 — 5 po złr. 3000 — 15 

złr. 1000 — 30 po złr. 500 — 50 p j złr. 300 — 50 po 
złr. 200 — 100 po złr. 100 — 200 po złr. 50 — 542 po złr.

25, razem

1 0 0 0  losów trak jch  w ogólnej wartości 2 1 3 . 5 5 0  tfr .
pro a z  toyo jaszcza nnyoh mjgrunfoh w przedmiotach wystawowych 

udzielonych przez wystawców.
C e n a  l o s u  a s  O  c e n t ó w .

Zaruiwieuu za dołączaniem 15 ct aa wydatki pocztowe adresować
należy do

Oddziału loteryjnego wystawy tryesteusLsej,
Piazza Uraadr 1. 2, w Tryeście. 2594 4 -io

&V-

&  4Ł  'v> > \

r -, A ^  a X? ̂  ^  ^  Akr

A X X X » o c

*/, kilo Kongo cesarakiej 2*— 

*/. kilo Emper.al . . . 5‘—*/, kilo Kmi.
»L , najlep, wyłiewek 1*70
fl. _ Angielskich ciast

do herbaty .  . 1*20

*1, nilo Ciaat Czyńskiego 1*— 
i  butelka Rumu J ąmaŁa

s t a r e g o ........................1*50
1 butelki* Rumu Jamaika 1*20 
i  ,  Oogniaku . , 2*60 
1 ,  Pcuezowej esen­

cji . . .  . 1*50
•

Łaskawe namówienia będą beuwZooinio unkuteonnlono.

IS73 16 0 M *  A  W i %  V
l a t n r s l n e  a r a m a t y c u ^  i  e s y i t y m  i m s k i e m

'|, kilo Ceylon grubo ziar­
nista najlepsza .  . . 1*04 

|, kilo Cłeylon grubo ziar- 
I nista bardzo dobra . 1*—
L  kilo Ceylon drobniejsza 

ten smak . . . .  —*96
kilo Lagwąjra . . —-96

Rzetelne postępowanie, t sranna usługa z jednały memu 
[andlowi liczną klientelę i w przyszłości będzie moim osilnem m  

liem wymogom Szanownych P. T. gości zadosyć uczynić ]

,  kilo Lagwajra drobniej­
sza . . .  . —*92

kilo Cuba . . . .  —-88
„ Cuba . . . .  — -84
„ Malabar . . , —*72
a Santos . . . —*68
. R i o ........................—'00

X  b k c ^ l n i o n e  pięcioma medalami zasługi i listerę pochwalnym

K za isnakomite środki owadogubne
mianowicie:

F c n l l l i s  radykalnie wytępia mole i zapobiega zagnieżdżeniu 
się takowy ib, jost przeto najlepszym środkiem do przecno- 
w8 nią futer, suiden itp. Kiakon bu ct. 

m b afasss niezawodny środek aa wyniszczenie p l n t n w .  — 
Flakon 50 ct.

G r y ia m  wypróbowany środek na wygubibnie stonóg, UrakonOw, 
szwauów .tp. dokuczliwych u wado#. Flakon 3u ct.

P r a w d i i f w y  p r o s z e n i  p e r i k i  na p c h i y  up. owady.
Pakiticiki po o i 10 ct., daaouik 30 ct., kilo 3 złr.

k  a p M k l  u s t m u c h y ,  sztuka 3 ct. tuzin 30 ct. 
ą i m h a n l a  poiecam jako środek wypróbowany i niezawodny 

w Bwycbi skutkach na wytępienie « n y b a  d o m .w e g o ,  
jolo 40 «u, beczki po ko kilo l-oO, po o0, 2 od po J.0U 
loio 3 z ł j . opisanie użycia branko.

J. IH N A T O W IC Z
JI571 i  magister farmacji i chemJr sądowy

Nabyć n ^ io a  wa Lwowie w fabryce tuica Kopernika 1. 8, n pp,: 
Kosłowakiago, Hawranka, lunryka Mullera i byitrzonowakiago, w Kra­
kowie we Filji Jakunni :• 1. ko, w Broaajh u Witkowiiuogo, w Ba- 
ocaaza a M kilera, W Brzękana* h n Miii -ra, w Tarnopola a j  uungiewio a, 
w Btaniałiiwowie n M1— i r j , ™ rnam ysln u Nahafca, w J«r *iawla u Wi- 
■łookiego, w 8 . ‘Dorze Marasuha, w JfoJhajoauh a Kareykiewioza, 
w Stryju n WyBoezańskiego, w Kołomyi u dtensU.

jidoooc—  . — jO O O O O C

■ C  i r m e i ^ a n y .
W gazecie TZaroaotcr w Lumerze 198 dnia 

30. sierpnia tr., został zamieszczony artykuł z datą 
28. sierpnia br., tyczący się zarzutu p. A. Boye- 
rowej, jakoby dla iamilji śp. Władysława Cikow- 
skiego 20.000 złr. w. a. dać nie chciała.

Faktem jest jednak, że pp.Boyerowie w obe­
cności parów adu ikatów W nych Dąbczańskiego, 
Muszyńskiego ze Lwowa, i dr. Goitlieba Karola 
z Brzeżan, dawali 50.000 złr. w. a., czego htmilja 
śp. Władysława Cikowskiego, a raczej państwo 
Smaiawscy, właściciele błobody, przyjąć Lie chcieli, 
gdyż wtenczas, to jest w roku 1880 i 18bl Wny 
p. Ochocki właściciel Wierzbowa, Dobrego pola 
etc. 38.000 za Slobodę dawał, z czego wnioskowa­
ła fauilja, że po zapłaceniu p. Bojerowej y4 tysięcy, 
i wszystkich długów fumilji pozostanie 75 tysięcy; 
któż więc temu winien, że familja, a raczej pań­
stwo Smaiawscy 50.000 w. a. od Boyerów, albo 
ceny kupna od kupujących nie przyjęli, i że do 
tej pory narosły różne procenta od starych i 
nowych długów, jakoteż od różnych taks przeno­
śnych, które wynoszą 35.000 złr. w. a. bez pro­
centu za dwa lata, co razem z długami i procen­
tami może przenosi już wartość Słobody.

Faktem jest także, że pani Bojerowa nie wcho­
dziła w żadną ugodę z Kazimierzem Racibor­
skim, gdyż Słoboda wyłącznie tylko do p. Stani­
sława Smalawskiego i p. Wandy Smalawskiej, 
rodzonej siostry Kazimierza Raciborskiego, należała 
i należy.

A zatem pani Bojerowa tylko nr. żądanie pań­
stwa Smalawskich zawarła sądową ugodę w Zło­
czowie, gdzie p. S. Smalawski w imieniu swej 
żony, jako pełnomocnik i właściciel dóbr Słobody, 
dobrowolnie się zgodził i podpisał na wypłacenie 
p. Bojerowej 94.000 złr.

Według testamentu śp. Władysława Cichoc­
kiego p. Boyerowa miała Słobodę administrować, 
bez żadnego zdawania komukolwiek rachunku tak 
długo, dopóki uniwasalna sukcesorka matka śp. 
Władysława Cikowskiego, Jaśnie Wielm. pani z hr. 
Łosió1 
rewą

odd 
rowu 
któn 
St*n 
grod]

WSZj
p. Bo/ero __  ____________________
a zaś reoztę 447000 złr. w. a- ł^ k ik u  latach, ae  
zaś p. bmaiawski nietylko 15. marca 1881 nie 
zapłacił raty 50.000 złr. w. a., ale takie w roku 
1882 15. marca i dalej 1. maja nic nie dał, zmu­
szeni byli państwo Boyerowie ściągnąć powyższą 
należyloćć zaeekwastruwaniem majątku, co też na­
stąpiło za wyrokiem najwyższego Trybunału z 
Koncern muja 1882, i ustanowiony był Ferdynand 
Boyer sekwestratorem sądowym.

Artykuł ^ a z . Tiarod. wspomina, że śp. Boyer 
jako sekwestrator był za ostrym; przecie me, gdyż

jak p. Dąbrowski rządca w Słobodde przyznaje, 
miał on nakazane co tylko zażądają pańetwo Sma- 
lawscy, wydawać za kwitem natychmiast, i z tą 
propozycją był ph Dąbrowski osobiście u p. Smo- 
lawskirgo. / E

Sekwestrację* zaś prowadził śp. Boyer aż do 
daia śmierci pewnie rzetelnie, gdyż różne wy­
datki folwarczne w czasie żniw, ji.ko też i na 
zasiewy, pokrywał naji*etelniej własnym groszem 
swoim, bo chociaż sprzedał 300 korcy żyta za 
1400 złr. w. a., Jo tej pory ani ziarnko nie zo­
stało wydane, po śmierci bowiem Boyera nie usta­
nowił dotąd c. k. sąd żadnego sekwestratora na 
rzecz Bóyerowej, ifecz wprowadził tylko sekwe- 
strators, p. dr- Makarewicza, na rzecz Banku za­
liczkowego we Lwowie za zaciągnięty przez p. 
Smalawskiego dług w kwocie 1200 złr. w. a., D r 
Makarewicz zboże i przez sekwestratora Boyera 
V. aksowi do Tarnopola sprzedane i za Boyerów 
pieniądze wymłócoim na rzecz wspomnionego 
Banku za niższą cejnę sprzedał i zaraz wydał, a 
pierwszemu kupcowh Waksowi, nie chciał oddać. 
Zatem zrobił Boyer tylko dług u Waksa przez 
sprzedanie 300 korcę żyta, i nigdzie więcej nie 
wydał grosza, tylko nt obrobek i tdminiistrację 
dóbr Łnobody.

Pani Bojerowi, oddała administrację w r. 1881. 
Oddała ona wszystek swój własny inwentarz i re- 
manenta folwarku Słobodzkiego, oddała pole 32gi 
rok używane, nie licząc tego, że dopłaciła do 
2000 złr. w. a. aa obrobek i żniwa dla nowegc 
sekwestratora. Waks wyd.£ proces o żyto, ira r»a 
więc ostatek sprn.dać.

Zkąc upadek iSłobody?
Gdy po krachu wiedeńskim śp. Antoni Ci- 

kowski wszystke ido szczętu stracił, musiał go 
utrzymywać śp. Władysław Cikowski cały rok w 
Wiedniu, bo gdy wierzyciele śp. Antoniego Ci­
kowskiego mieli puw o nawet i kieszuni lub z 
poczty a d re su  ane do niego pieniądze odbierać, 
musiał śp Władysław Ciktwski aż przez nadwor- 

adwokata dr. praw Wgo p. Samaruge w 
iiu, posyłać pieniądze na utrzymanie jego, 

Py i to nie było wystarczające, posłał Stoja- 
łego z pien^dzau do Wiednia, by śp. An­
to Cikowskiego obronił od tysiącznych me- 
[mności, i zabrał go do Słobody na mie- 
ie.
ego tam ego roku po sprzedaniu Brzucho* ic, 

ładziła s ę tu matka z Jaśnie Wnycb hr. 
Teresa.1 Cikowska, oraz i Wna pani Kor- 

laciborsljta, I siostra śp. Władysława Cikow- 
na mieszkanie, a śp. Władysław Cikowski 

Ił całej amllji odpowiednie dać utrzymanie. 
|zyż mogiła Aa to jedna wystarczyć Słoboda, 
jdy nie w* k a . czył miljonowy majątek śp. 
liego Cikowukiego, śp. z Jaśnie Vnvch hr. 
i 'J eresy Gików kie.i, Wnej p. Raciborskiej : 

[ki, Sokołó^r, Sokolniki, Biłka, Kostymów, 
iowice, Plelynce. Pu i a ty n, Źurawniki 1 ? 
rielu utrzyiauje, że Słjboda z^stuła przez p. 
>wą zaaluftoną, lecz wiadomo światu, że 
jomniauycu familijnych majątkach nie bjło 
ferowej, dllaczegoż więc poszły one marnie? 
rdę, laktelm to, że gdyby nie p. Bi jerowa, 

prędzej • eszcze przeszła była w cudze ręce 
owe dobra familijni. 
wa dostała trzy kule w piersi, gdy 
óżiu; pLrwsza przestrzeliła kaita- 

serca, gdzie był medalion Matki 
który )4 od niecuybnej śmierci zachował, 

fzaś kula uderzyła w obojczyk, wystrzelona 
ilweru wije1 niego kalibru, i raniwszy, odbiła 
kości; t|rzecia trafiła w rękę, trzymaną na 
wydarła z ręki kawał mięsni, i także od-

|i«-
[fe aosyć na tenij że p. Bojerowa jest dzi- 
ibietą chorą i bardzo chorą, bez władzy w 
:awej, pokaleczoną, że siostrzenica chora i po- 
>na, trzebią jeszcze gróźb; dochodzą bowiem 
ienne lister, nietylko do p. Bojerowej i jej 
[enicy, ala dostał także list grużący p. Gott- 
idwokat p. Bojerowej, że jeżen tej sprawy 

ici i L.a będzie ratował i wspierał prze­
ciwną stronę, to go czeka to samo, co Ferdynanda 
Boyera, c k. mkjora ułanów, to znaczy, że będzie 
tak zastrzelony jak śp. Boyer.

A że to wszystko yest prawdą, poświadczyć 
mogą godne zautania osoby, które powyżej wymie­
niam, tj. Wny D^bczański, p. Muszyński, p. Gott- 
liobf jakoteż dr. Samaruge, aówok&t nadworny w 
Wiedniu.
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IX a  s e z o n  z i m o w y !  
H A U A Z Y N  F U T E R

P .  C Z A P O Z Y J S f S J Ł I K G O
we Lw ow ie, u lica  H a lick a  Nr. 1, j(dom własny). 2627 9-20

Poleca wszelkie gatunki futer do miasta i do podróży podług 
najnowszych fasonów a mianowicie:

Szuby do podróży z nisdźwiedzi, szopów i barnów  krymskich
(dublony).

Paletoty fu fz&ne męzkle do miasta podług noiwego kroju we 
wszystkich gatunkach. I

Kurtki do polowania.
Paletoty futrzane damskie z wyłogami futrzanemi lub bez wyłogów 

na sposób męzki podług najnowszego f&aonu;
Dolmsny i rotundy futrzane damskie (sortie de bal).
Garnitury damskie (kołnierz i zarękawek) nowe fasony.
Czapeczki damskie nowy fason.
Czapki męzkle I kołpaki futrzane, zarękawki myśliwskie, deki dc 

sam i przed łóżka,
Znaczny zapas m&reryj Jedwabnych I wełnianych francuzkich na 

wir rżeli y do futer.
Wierzchy do futer damskich gotowe każdego czaśu.
Wierzchy do futer męzklch ,  „ ,

  Skóry na futra we wszystkich gatunkach pojedynczo tub też hurtownie _____
Zamówienia a prowincji uakutsoania 1 nąjw ięnsą staranno ioi« i .ran a saranm  gwarantuje prawdziwość,
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